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G r a  o  w i e l k ą  s t a w k ę
Społeczeństwo polskie «ibserwu­

je dziś z najwięks^em napięciem  
sprawę Gdańska. Społeczeństwo  
polskie zdaje sobie dokładnie 
sprawę, że w tej chwili idzie gra 
o wielka stawkę —  o dostęp Pol­
ski do morza, a w konsekwencji 
o istotny niepodległość Polski.

Nasza polityka wobec Gdańska 
od podpisania Traktatu W ersal­
skiego popełniała biedy na każ­
dym nicmał kroku. Zmarnowaliś­
my szereg okazyj wzmocniei: ia 
naszej pozycji w Gdańsku, utra­
ciliśmy szereg uprawnień, które 
nam przysługiwały. Zbyt jedno­
stronnie poszliśmy po linji tw o­
rzenia wyłącznie Gdyni, niew ąt­
pliwi e  koniecznej dla nas, ;.Ie 
również niewątpliwie nie zastępu­
jącej całkowicie Gdańska.

Dziś jesteśm y w momencie  
przełomowym. Dotychczas uszczu­
planie naszych praw na terenie  
Gdańska odbywało się przez
kunsztowne i subtelne ir.lorpre 
tacje Traktatu Wersalskiego. Dziś  
mamy do czynienia z jawnem  zła­
maniem tego Traktatu, w dodatku 
w zakresie, przepisów, które dla 
nas mają bodaj największe znaczę 
nic, dają nam największe upra­
wnienia na terenie W. M. Gdań 
fcka.

Zresztą o sU tą ie  posunięcia
Gdańska nic są jakwm ś zjawi­
skiem przy padkowcm. >Są ono w y­
razem celowej polityki niem iec­
kiej, decydującej wszak o posu­
nięciach politycznych Gdańska, a 
zmierzającej do odcięcia Police  
isM n eg o  dostępu do morza. 0 -  
ctatnie posunięcia Gdańska stają  
się całkowicie zrozumiałe dopioro 
na tle umowy morskiej angiclsko-  
niemieckiej udzielającej Niem­
com swobody zbrojeń morskich.

W tych warunkach całe społe­
czeństwo polskie jest przekonane,  
że ze strony Polski nastąpia kro­
ki energiczne, które nie pozwolą 
na uszczuplenie naszych praw w 
Gdańsku, które uniemożliwią ro­
botę niemiecką, zmierzającą do 
odebrania nam swobodnego do­
stępu do morza.

N iecierpliwsi niepokoją się, /.e 
doty chczas takie kroki m e nastą­
piły. Jesteśm y przekonani, że na­
stąpią  one naprawdę w najbliż­
szej chwili.  Należy przypuszczać, 
że opóźnienie nastąpiło wyłącznie  
zt wzglądów społeczeństwu nie­
znanych. które kazały nie śpie­
szyć się z decyduj-ącemi krojami.

Gdy te decydujące kroki na­
stąpią rząd może być przekonany, 
żc będzie miał za sobą opinją ea- 
itgo społeczeństw a bez różnicy 
„a p a t r y w a ń  politycznych i przy­
należności partyjnej. Uchodzi tu 
bowiem w grę Sprawa, wyaracza-
feca no*a teren wewnętrznych  

walk politycznych, sprawa tt któ­
rej każcie zdrowe społeczeństwo  
WvstęPować musi jednomyślnie.  
Tak samo. jak cale społeczeństwo  
polskie nic zrozumiałoby n.gtly.
getyby drwiny z Polski i z jej  
rządu nie znalazł; odpowiedniej 
reakcji, tak samo nazieli na-szer­
szego poparcia wszelłsMn 
i ym krokom, ktoreby mirty nam
dać zadośćuczynienie.

J. K.

Jakie bedą zarządzenia Polski
w o b e c  p r o w o k a c j i  G d a ń s k a

N i e  D ę d z i e  o d p o w i e d z i
L)o chv. iii oddania numeru na 

maszynę nie ukazał się żaden 
ofic ja lny komunikat ze strony 
polskie | w spraw ie Gdańska.

lal. słychać jednak, Komi.-arz 
R zp lite j w Gdańsku p. Papce nie 
udzieli żadnej odpowiedzi na notę 
p. Greisera. W  kołach m iaiodaj- 
nych panuje przekonanie, że wo­
bec tonu i treści noty p. Grciscra 
dalsza wymiana not b- łaty zupeł- 
nie bezcelowa.

To też mają być odrazu zastoso­
wane wobec Gdańska represje go­
spodarcze.

M i n .  P n p e e  w  W a r s z a w i e
Cknagdaj przy był do Warszawy  

w sprawach służbowych gpoerai- 
ny komisarz R. P. w Gdańsku, 
■nin. Kazimierz Papee. Wczoraj w 
południe min. Papee przyjęty był 
przez min. Spraw Zagranicznych, 
p. Becka, któremu zreferował o- 
bec-ną sytuację w Gdańsku.

Ponadto mm. Papee konfero­
wał z przedstawicielami mini­

sterstw  gospodarczych, którym  
podlegają zagadnienia celne i 
gospodarcze na terenie Gdańska.

D a l s r e  z a r z ą d z e n i a  
i n f l a c y j n e  w  G d a ń s k u

Senat gdański nie zamierza 
zejść z drogi zarządzeń in flacyj­
nych, jakie stosuje o-d kilku m ie­
sięcy. U myśl rozporządzenia, 
wydanego przez Bank von Danzig  
wycofywane są począwszy od 
dnia 1-go sierpnia, znajdujące się  
w obiegu monety srebrne w a rto ­
ści 2 i o guldenów. N a miejsce 
wycofywanych monet srebrnych  
puszczane są w obieg m onety ni­
klowe wartości ó-ciu i 10 ciu g i l  
denow

B a n k  v o n  D a n z i g
Odbyto się tu z udziałem prze .i 

tawieieli akcjonarjuszy polskich  
pc Cedzenie t. zw. komitetu ban­
kowego gdańskiej instytucji emi- 
syjnej. czyli Banku Gdańskiego.

Na posiedzeniu tem rozpatry- 
wano, przedłożone przez władze

Echa nadużyć Kasjerów
w  K a s i «  T c i r g i o w e j

Nat.y chniias- po wykryciu na­
dużyć. dokonanych przez dwuch  
urzędników Kasy Targowej, za- 
tząd Cechu zrzeszonych rzemieśl 
ników (żnm onhofa 9). którego  
jeden z tych urzędnik iw, miano­
wicie Artur Legał pełnił również 
czynności biuro e w tym cechu, 
odbył nadzwyczajne posiedzenie i 
usunął Segala z dotychczasowego  
stanowiska.

szenie w branży mięsnej. Ojkiwła­
dują, że Segał. który ukrył się i 
jest. poszukiwany przez policję 
wydatków al zdefraudowane pie­
niądze 'na pewną anc. rkę kabat c-’ 
tową. Wobec wyjazdu na urlop 
zdrowotny prezesa zarządu Kasy 
Targowej p. Sobańskiego, obu­
ci iązki jego pełni delegowany urzę 
diak Banku Rolnego, dotychcza­
sowy członek zarządu Kasy F-

tej instytucji sprawozdanie, k tó­
re będzie rozpatrywane przez ra­
dę nadzorczą Banku Gdańskiego, 
zwołanego na drugą połowę bie­
żącego miesiąca.

Przedstawiciele akcjonarjuszy  
polskich zajęli na posiedzeniu  
komitetu bankowego wyraźne sta  
nowisko, wypowiadając się  w  spo 
gób stanowczy co do szeregu za ­
rządzeń  f inansowych i w aluto­
wych. wydanych w ostatnich cza­
sach przez Bank Gdański.

Z a p r z e c z e n i e  n i e m i e c k i e
BERLIN, 5.8 <PAT ) N iedziel­

na prasa berlińska podaje notat­
ki własnych korespondentów war  
szawskich, wyjaśniające, że poda­
nie wiadomości o rzekomem zam­
knięciu przez władze polskie gra­
nicy celnej polegały  na nieporo­
zumieniu. W ywołane one zostały  
zaostrzeniem kontroli celnej przez 
polskie władze graniczne przy wy 
korowaniu rozporządzenia celne­
go polskiego ministra Skarbu.

W  bardzo spokojnym tonie pi­
sma te podkreślają zrównoważo­
ne opanowanie miarodajnej opi­
nji nolskiej.

(Ostatnie zdanie powyższej d >  
peszy P \T - a ,  z uwagi, że zostało  
w ten sposób zredagowane przez 
urzędową agencje polską, jseri 
zastanawiające. —  R e d ) .

Nowy okres walk wewnetrinych
z a p o w i a d a  m i n .  G o e b b e l s

BERLIN, 5.8 (P A T ).  \ \  n ie­
dzielę odbyło się na lotnisku  
E ssen  w rantach uroczystości tam 
tejszego okręgu partyjnego w ie l­
kie zgromadzenie, w którem w zię­
li udział przedstawiciele  rządu, 
członkowie pajtji S. A. i 8. S. 
policji.  Przem awiał ml in. m.n. 
Goebbels, który zaraz na wstępie  
oświadczył, żo po okresie letniej  
pauzy nacuzcdt czas dalszej w a l­
ki, Trasa zagraniczna próbuje z 
naszej akcji oczyszczenia feycia 
niemieckiego robić kryzys we­
wnętrzny trzeciej Rzeszy. My i i 
się  —  to są nasze sprawy. My rza 
dzmty Rzeszą, a nie prasa zagra­
niczna. Co się tyczy sprawy ży­
dowskiej min. Goebbels jest  zd - 
nia, że żydzi prowokują zajściu, 
zapominając, iż korzy stają tu ty l­
no z gościnności Niemiec. Zawie­
ranie m ałżeństw mieszanych mie

dzy żydami a Niemcami — mowil 
Goebbels — rrie będzie w przy 
sziości tolerowane.

Nar. socjalizm — mówi! m n 
ster —  uznawać- będzie tylko 
chrześcijaństwo pozytywne, to 
znaczy, gdy kościół stanie na pla­
tformie nar. socjalizmu i *o nie­
tylko s iewnie, ale i czynnie. Ja ­
kiejś nowej inkwizycji nie ścier-  
piwny. Wy chowanie religijne jest  
rzeczą kościoła, ale polityczne 
jest rzeczą naszą Młodzież nale­
ży do nas i nikomu jej nie odda­
my.

Przemówienie swe zakończył 
min. Goeboęls stwierdzeniem, ,ż 
państwo niemieckie opiera s >  
dziś całkowicie i wyłącznie na 
partji narodowo - socja lis tyczne1, 
a obroną jego jest nowopowstała  
armia.

W ielki proces s ł o w i k i
p r z e d  s ą d e m  -w. B r a t i s ! a y  !e

BRATISLAW A. 5.S. iP A T ) .
\ \  ladze czeskie przygotowują  
wielki proces polityczny przeciw 

J przywódcy Słowaków, posłowi i 
redaktorowi Karolowi Sidorowi,  
który wraz z 10 innymi Słowaka­
mi stanie przed sądem dnia 18 
września b. r. za t. zw. zajścia  
nitrzańskio z r. 10od.

ny do min. Benesza, twierdzą, żę  
przywódca Słowaków ma obecnie  
dc wyboru, albo wstąpienie do 
rządu, albo przygotowanie się nt  
karę więzienną.

Jak wiadomo, poseł Sidor nieda 
wno odsiedział dłuższą karę w 
więzieniu i należy do bezwzglę­
dnych zwolenników autonomji

, Jadow e X ov ioy“, organ z b l i i o - ! słowackiej.

l ieU n ^
Sprawa wyw oiała w ielkie poru-1 Eońkowski.

Bezwzględny areszt dla żydów
z a  h a n d e l  u l i c z n y

Na wokandZiC Sądu Starościń­
skiego W a rs z a w a  - Północ znala­
zła się w dniu wczorajszym serja  
spraw o naruszanie odpoczynku  
świątecznego przez sklepy Jspo­
żywcze i nabiału o. Do odpowie­
dzialności karno - administracyj­
nej pociągnięto ’ 9 w łaścicieli  
s k le p ó w . S o d  S t a r o ś c iń s k i  sk a z a ł 
właścicielki sklep*! przy ul. Oko­

powej nr. 1 Genię Janową na u 
dni bezwzględnego aroszta i 20 zł. 
grzywny za handel w niedzielę i 
zakłócenie spokoju publicznego w 
czasie spisywania protokulu. 2-ep. 
właścicieli sklepów skazano za­
ocznie na 2 dni bezwzględnego a- 
resztu, zaś 16 wymierzono grzyw­
ny do wysokości 50 zł.

Wyrok sądu krakowskiego
w  procesie 18 -stu kom unistów

K K A K o W , 5 3. ( P A T ) .— W czo­
r a j w p ó źn y ch  g o d z in a c h  noc­
n y ch  w S ą d z ie  O k rę g o w y m  w  k . a  
k o w ie  za p a d ! w y ro k  w  c ią g n ą c y m  
gje  od sz e re g u  ty g o d n i p ro ­
c e s ie  p rz e c iw k o  18  kom u n isto m .

Mocą wyroku główny oskarżo­
ny Ignacy llenner skazany zo-tał 
na karę 3 lat w ię.zicnia, pozostali  
oskarżeni na kary w ięzienia od 
2 —  G lat.

, powiemy bohaterskim  
pierwszych naszych  
które ruszą do walki.

oddziałów, j cie zrzędzi, że Abisy nja nie będzie 
Pójdziemy mogła uniknąć ataku ze stropy

P o m i m o  k o m o r o m i s ó w  g e n e w s k i c h

Włochy daża do wojny
P l a n y  k a m o a n j i  w  A f r y c e

POMPATYCZNA MOWA , powiemy bohaterskim odruchem jedna’ mimo wszystao nieszczęś
MUSSOUNTEGO

RZYM, 4. 8. ( P AT). Agencja  
Stefa  ni ogłasza  tekst przemówie­
nia. które w ygłosił  Mussolini w  
Eboli, do czterech bataljónów mi­
licji faszystowskiej .  udających  
się  do Afryki W schodmej.

—- Towarzysze broni, legjoniśc.
—  oświadczył Mussolini —  przy­
byłem tutaj, aby przynieść wam 
pozdrowienie rządu faszystowskie  
go i moje własne. Jesteście w y­
trwali, zwarci, zdecydowani i go­
towi do walki zarówno pod w zglę­
dem fizycznym, jak i duchowym.
Czyż celem ostatecznym w szy­
stkich naszych poczynań nie jest  
walka? Szyż właściwością, która 
wyróżniła faszystów nie jest  wo­
la, staw iająca niebezpieczeństwo  
życia bohaterskiego ponad trwa­
nie w  życiu póspolitem i bczbarw  
nem?

Tym. którzy usiłują powstrzy­
mać nas słowem, lub pismem, od

Bezpłatni
w  u z a s i e  odi

przewóz dzieci
d o  2 5  s i e r p n i a

Zeszłoroczna 
pi eza kolej) dla

red z j a z d e m
istów  w  Krcko 'w'e

o\V, 8.8 CPAff)' -Xa P*2-;
•estnikow IS-go z ja z d u  o- 

Z w ia z k u  le g .io a is to w , 
p rz e b ra ł o d św ię tn a  s ł j - 

n ii a s  to b o g a to  u d ek o ro w a  
mi o b a rw a c h  p aństw  
n ie jsk ic h .

, godz. 13-ej p rz y b y ły  w 
n i  w a g o n ie  d e le g a c ji 
ani i i u rn a m i z ziern.n  z 
sk legjonowyeh. Po 3°' 
delegacje u d a ły  mę 
domu im . m a rsz a  aa 
o w O le a n d ra c h .

d o b ro c z y n n a  uu- 
a z ie c i. p o le g a ją ­

ca  n a  b ez p ła tn y m  ic h  p rz e w o z ie , a 
ia k  p o ż y te cz n a , z w ła sz c z a  < a •  
b o ższe j d z iatw y , b ęd zie  pow -A na.- 

[ i.a  i w  ty m ro ku , w  n ieco  zntienio- 
, n e j fo rm ie .
1 W c ią g u  d w ó ch  ty g o d n i t. j’ . o-o 

t do 2 1 s ie r p n ia  w łą c z n ie  k a ż d a  o- 
sóbft d o ro s ła  b ęd z ie  m o g ła  p rz e ­
w ie ś ć  b e z p ła tn ie  czw o ro  d z iec i w 
w ieku  do lat. 1-1 w łą c z n ie . P r z e ­
d łu ż e n ie  te g o  te rm in u  nie n& ?fa- 
p l w żad n y m  ra z ie .

Do zabrania ze goba bezpłatnie 
dzic-ci daje uprawnienie okazanie 
j.rzez opiekuna nietylko jednora- 
zow-ego biletu normalnego lub 
podmiejskiego na pociąg osobowy, 
lecz także bilet na pociąg pośpie­
szny^ lub na lin.ie państwowych  
kolei wąskotorowych.

Przy b;letach na przejazd po­
wyżej 300 km. dopuszczona bę­
dzie jednorazowa przerwa w pod­
róży .

Ponieważ w zeeztjciu roku zau­
ważono, iż wiele osób doroslyih  
zabierało nieznane sobie dzieci, 
pozostawiając je w drodze wła­
snemu ich losowi, w tym roku o- 
piekum kupujący bilet dla siebie, 
bedzie musiał równocześnie na­
b yć d la  k a ż d e g o  

■ M n m o H B H
dziecka spec ja

W y r o k  ś m i e r c i
n a  k o m u n i s t ę  K a y s e r a
BERLIN, 5.8. (P A T ).  — B. po­

seł komunistyczny do Reichstagu  
Albert Kayser zo?fał skazany na 
karę śmierci.

ny bilet kontrolny w cen.e 20 gr.. 
a przed rozpoczęciem podróży wpi 
sać do tego biletu nazwisko swo­
je i dziecka cwaz położyć swój 
podpis pod zobowiązaniem do o- 
p)ckov.-ania się  dzieckiem w dro­
dze. Bez wypełnienia biletu kon­
trolnego i bez podpisania go 
przez podróżnego bilet nie będzie 
ważny.

Jadacy  z dziećmi powinni zaw­
czasu zgłaszać się  do kas bileto­
wych lub biur podróży ażeby uni­
knąć natłoku przy kasach.

Bagaż ręczny nie może być za­
bierany w ilości większej niż 30 
kg. na osobę dorosłą i 10 kg. na 
każde dziecko

7, po-.wższoj ulgi v  roku zesz­
łym korzystało przeszło OOO.OOO 
dzieci.

p rz e c iw k o  k ażd em u , w sz y stk o  jeJ  
no ja k ą  b a rw ę  sk ó ry  b ęd z ie  ni.a ! 
ten, k tó ry  o śm ie li s ię  z a g ro d z ić  
nam  urotrę.

I iC g jo n iś c i ! P r z y p o m n ijc ie  s o - j 
l ic  b itw ę  p od  A d u ą . S i lv  w ted y 

b y ły  n ie ró w n e , 1 1  ty s . W łocnow  
w a lc z y ło  p rz e c iw k o  80 t y s . A b i- 
sy ń c z y k ó w . P o m im o  tak o lb rz y ­
m ie j p rz e w a g i s i ły ,  s t r a t y  k tó re  
p o n ie ś li A b is ’ -ń ezycy  b y ły  t ik  
w ie lk ie , że po b itw ie , w o js k a  ubi- 
s y ń s k ie  ro z p o c z ę ły  o a w ró t , zatrzy­
m u ją c  s ię  d a le k o  w p o ra c h . B o h a ­
te rs tw o  ż o łn ie rz y  w ło s k ic h  b y ło  
w s p a n ia łe . C a ły  ś w ia t  u z n a ! jo , 
ó w c z e sn y  rz ą d  w io s k i n ie  u m ia ł 
je d n a k  o c e n ić  o f ia r y  K rw i, z ło żo ­
n e j p rz e z  ż o łn ie rz y , z a jm u ją c  s ię  
n ik ezem n em i ro z g ry w k a m i p a r la -  
m e n ta rn e m i.

—  Czasy te minęły. Czarne ko­
szule, wytrwałego Piemontu i go­
rejącej Sycylji —  powiadam wam  
—  że jesteśm y wciągnięci .do w al­
ki o wielkiej doniosłości i żc wal­
kę tę zdecydowani na wszystko  
doprowadzimy do końca.

A B ISY N IA  NIK SPROWOKUJE.

PARYŻ, 4.8. (A T E ).  —  Dele­
gat Abisynji przy Lidze Narodów, 
poseł abisyń-ki w Paryżu, Ha-  
wariate, złożył wobec ..Matina“ o- 
świadczenie, w ktorem wyiuszczyl  
stanowisko swego rządu v. związ­
ku z osiągniętym  wczoraj w Ge­
newie kompromisem.

Hawariate podkreślił, że Abi­
synja nigdy nie przyjęła dekla­
racji trzech mocarst-.v z roku 1906 
wobec czego deklarację tę  igno­
ruje. W czasie rokowań genew  
skich rząd abisyński dowiódł jak  
najdalej posuniętego ducha po­
jednawczego.

Abisynja unikać będzie wsze l-  
ie . akcyj zaczepnych i nic spro- 

wokuje żadnego ataku. Rząd abi­
syński jes t  również zdecydowane  
do uregulowania konfliktu z Wio  
cbanti w drodze pokojowej. -Jeżeli

Wioch. ć*!r kraj abisyński będzie 
umiał poświęcić s :ę dla niezawi­
słości ojczyzny abisyńskiej.
P L A N Y  KAM PAN JJ WŁOSKUŁl

PAP.YŻ. 4 S[ (PA T ). W kolach 
wiotkich, iak donosi .,L‘Oeuvre'' 
w następujący .sposób streszczają  
plany kampanji włoskiej przeciw  
Abisynji.

5 kolumn włoskich wkroczyć ma 
z włoskiej S o u a li  do prowincji a- 
bisyńskiej Ogaden. zmierzając 
wzdłuż dolin rzek w kierunku  
Aud s - Abeby Równocześnie na 
wschodzie 3 inne kolumny wło­
skie. wychodzące z miasta Assab  
w Erytrei hęcią się starały zna­
l e ź ć  łączność z pierwszemi pięcie  
ma kolumnami przez przejście pu 
styni Dankali.

Atakowi włoskiemu na Ogadcn  
ma stawić czoio 20.000- Abisyńczy  
ków pod wodzą Massibu, podczas  
gdy wojska włoskie, idące od E n  

ei będzie s:e stara] powstrzymać  
abisyński następca tr o in .

W łaściwe operacje wojskowe  
rozwiną się jednak na północy, 
gdzie silna armja włoska przej­
dzie nrow m cję M clgaii .  zm ierza­
jąc w Kierunku Gondar. Tam znów  
oczekiwać jej będzie 76.000 wojo­
wników abisynskich pod wodzą 
Ras Kasa.

10-a kolumna włoska wreszcie" 
wyruszy z Tasmanara, stolicy wio  
Sklej Erytrei, obierając k lasyczną  
drogę wszelkich ataków, skiero^ 
warty eh przeciwko Abisynji,  
POMOC W EPÓLW Y/NAW CÓM

KAIR, 5.8 (P A T ) .  _  P atijar-  
chat kontyjski postanowił okazać 
Abisynji w wypadku wojny z I- 
talja pomoc lekarską. Narazić  
rozpoczęto przygotowania dc 
zorganizowania szpitala na 60  łó 
żek . paru lotnych odziatów opa- 

runkowyeh. Liczą przytem, że na 
lekarzy i san itarjuszy z g ł o s i  3w 
w ielu  ochotników zaróv no S po ­
śród chrześcijan, iak i muzułma­
nów
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Osada bagienna sprzed 2533 lat
n a  o d ł w y s p . e  j e z i o r a  B i s k o p i ń s k i ę ę a o

D o i y c n c z a s o w e  o d k r y c i a  e k s p e a y c j i  U n i w e r s y t e t u  P o z n ć m s K l e g o
Wobec w ;eIkiego zainteresowa­

nia, jakie wzbuaziio oakrycie 
przez ekspedycję wykopaliskową  
U niwersytetu  Poznańskiego p ier­
w szej  w  Europie osady bagiennej  
sprzed 2500 lat, zwróciliśmy się  
do czynników kompetentnych o 
bliższe szczegóły, dotyczące od­
krycia osady oraz jej ohecnegt  
wyglądu.

Oto garść zebranych informa­
cyj:

N a półwyspie jeziora Biskupin  
skiego w pow inińskim, w  woj.  
poznańskiem przy pomocy 65 ro­
botników* rozkopuje się  osadę 
przedhistoryczną z wczesnej epo 
ki żelaznej (około 700 —  500 lai 
przed nar. Chr.). Osadę odkryto 
dotychczas na przestrzeni prawie 
CD00 m kw., znajdując 15 chat  
i 7 ulic. U lice  i chaty budowano  
z drzewa.

Ponieważ osadę założono na 
powierzchni bagroska, które po 
s u d a  w łaśc iw ości konserwujące  
drzewo, zachowały się  doskonale  
dołrlb części chat, jax  i ulice. 
Biegną one równolegle do siebie  
w kierunku z zachodu na wschód.  
Między niemi stoją ^obok siebie  
chaty o powierzchni podłng: w
każdej 60 —  70 m. kw. Konstruk­
cja  chat t. zw. aumikowo - łą t ­
kowa. Chaty posiadają jedne o- 
drzw.a w śc ianie bocznej, poiud- 
niowej.

Wśród drewnianej podłogi znaj 
duje się w  każdej chacie paleni­
sko w  rodzaju Druku kamienne­
go. Rzaaziej spotyka się  chaty  z 
przedsionkami.

nych przez dawnych budowni-l 
czych osady.

Do najcenniejszych zabytków,  
należy koło drewnian* oa -wozu. 
Pozatem spotyka się dużo a a m  
zbożowych, len, konopie, orzechy  
laskowe i t. d.

Badania te, mające doniosłe  
znaczenie nietylko dlu prem sio-  
rji, ale i paleobotaniki, paleonto- 
logji i etnografji potrwają w r. 
b. do października.

Prace wykopaliskowe finansuje  
f u n d u sz  Pracy w  Poznaniu. U ni­
wersytet Poznański, Fundusz kul­
tury narodowej w W arszawie o 
raz szereg osod i instytucyj pry­
watnych,

Teren wykopaliskowy przygoto  
wało do zwiedzania, urządzając  
na m iejscu w ystaw ę zabytków z 
osady. W stęp 50 gr. od osoby — 
uczniowie szkół płacą 10 gr.

S ą d  ni@ z ta s e ife if  Mm/
m ę ż o b j | C 2 v r J  Z ć  r s ą S b s k f i e f

W Sądzie Apelacyjnym zakoń­
czył się drugi akt procesu Zofji 
Zarębskiej, która w Państw . Za­
kładzie Uoezpieczeń zastrzeliła  
swego męża, Franciszka.

Zaręosey poznali s ię  przed laty  
w kinie. On był wtedy studentem  
i mieszkał w domu akademickim, 
ona zaś przy rodzinie. Znajomość 
zawarli, om awiając poszczegól­
ne fragm enty filmu. Oboje przy­
padli sobie do gustu, a kiedy Za­
rębska przed ślubem zaszła w 
ciążę, nie pozostawało nic inne­
go, jak tylko faktyczny zwiąack

dwojga młodych usankcjonować żony. To wszystko było po- 
m ałżeństwem. Tak też się  stało, wodem, że małżonkowie zerwali  

Małżeństwo Zarębskich bj to zc sobą. Po rozłące los praeślado- 
jednak pewnego rodzaju dziwcią wał Zarębską. Nie mogła znałezć
g itm  i służyło za. temat licznych  
rozmów wśród znajomych. Miesz­
kali bowiem w da'szym ciągu oso­
bno. Mąż u siebie w domu akade­
mickim, ona zaś przy rodzinie. W 
ten sposób nie było pomiędzy ni­
mi trwałego węzła, któryby zesp a 
lał maizonków.

Kiedy Zarębski poznał inną 
jakąś kobietę, stał s ię  coraz rzad­
szym gościem w  mieszkaniu swej

W  c z a s i e  p o d r o s ł y c h  u r o c z y s t o ś c i  k r ó l  B o r y s  o t w o r z y ł

Mauzoleum Krćla-Rycerza
n a  h i s t o r y c z n y m  p o o o j o w i s k u  p ? d  W a r n ą

M ARNA, 4.8. (P A T ).  —  Nd 
bietorycznem pobojowisku pod 
Warną, gdzie w raku 1411 poległ 
śmiercią bohaterską młody Król 
Polski W ładysław Trzeci,  w alcząc  
na czele rycerstwa polskiego i 
w ęgierskiego z wojskami turec- 
kiemi, odbyła s ię  dziś Wiolka u- 
roczystose poświęcenia ponimka- 
mauzoleum ku czci Króla - Ry­
cerza.

Uroczystość uświetnili sw ą o- 
becnością król Bułgarji Borys z 
królową Joanną, przedstawiciel  
rządu Rzplitej Polskiej rnin. IV 
R. i O. P. Jędrzejewicz, przedsta­
wiciel armji polskiej, gen. Orliez- 
Drcszer, przedstawiciel regenta  
Wę&ier adm.- H or lh y e g o  —  poseł
węgierski w Sofji  Matuska, przed  

Osadę tą, założoną na dawnej | stawicie! armji węgierskiej gen.
Marszalko. Pozatem wśród w y­
bitnych osobistości obecni byli:  
ks. Cyyyl. księżniczka Eudoksja.  
szereg członków domu królewskie  
go, k6iążę wirtemberski z zoną  
księżną Nadzieżdą, premjer buł­
garski Toszew na czele niemal 
wszystkich członków rządu, w ie­
lu dostojników bułgarskich, sze­
reg przedstawicieli korpusu dy­
plomatycznego, oddziały armji 
bułgarskiej z generalroją na cze­
le i t. d. Trzybyły również niezli­
czone tłumy mieszkańców War-

w yspie, bronił drew niani „ m u r 1 
obronny przed nieprzyjacielem. 
Podm ywaniu brzegów przez wo­
dę i naporowi lodów zapobiegał 
falochron zbudowany z trzech  
rzędów ukośnie, wbitych pali w 
dno jeziora.

Prace nad całkowitym odkry­
ciem muru obronnego i falochro­
nu są w  pełnym toku. W obrębie 
osady, zatopionej przez powódź,  
znaleziono dużą ilość przedmio­
tów i narzędzi z drzewa, kośc!, 
rogu, kamienia i metalu, używa-

O d r z u c o n y  p r z e z  m a g i s t r a t

Żydowski zapis dla iyd g o szczy
zaUiiercizcny przez ministra

Głośną była w swoim czasie  
sprawa zapisu w wysokość, 500 
tysfęcy  dolarów, jaki uczyniła e- 
m infantka z Polski do Ameryki, 
żydówka, Lena Kohen na rzecz 
instytucyj dobroczynnych swego  
rodzinnego miasta, Bydgoszczy  
Samorząd Bydgoszczy odmawiał

przyjęcia zapisu spowtniu u czy ­
nionych zastrzeżeń, że zapis ten  
j e s t  przeznaczony dla m ieszkań­
ców Rydgoszezy żydów.

Ouecnie m inister Opieki Spo­
łecznej ogłosił  o f icja lne obwie­
szczenie o zatwierdzeniu zapisu  
Leny Kohen.

Kodeks etyki lekarskiej
z a w i e r a  4 9  z a s a d

Naczelna Izba Lt.kars.ta podała 
do wiadomości lekarzy, nowy ko­
deks etyki zawodowej, zawierają­
cy 49 zasad. Kodeics ten zawiera  
zasadnicze wytyczne dotyczące 
pracy i postępowania lekarzy. Le­
karzom zakazane jest  korzystanie^ 
z jakiegokolwiek płatnego pośre­
dnictwa przy werbowaniu kiier-  
tów, odstępowanie za wynagro­
dzeniem posad, lub też praktyki.

Kodeks iekarsui reguluje rów­
nież kwestję honoruijów, prze* i 
dując niedopuszczalność pobie la­
nia honorarjów poniżej urzędowej  
taksy, co dotyczy nawet w spói- 
pracy lekarzy z instytut jami ) 
charakterze filantropijnym.

Lekarzom nic wolno ordynować 
w pomieszczeniach, w których  
znajdują się  apteki, iuD które na­
leżą do felczerów, akuszerek i t. p. 
Nie wolno im również współpra­
cować pod jakimkolwiek pozorem 
ze znachorami. Za sp izeczne z ety 
ką lekarską uznane zostalc poza 
Urn praktykowanie systematyczne  
w uzdrowisku, o ile wyjazd ten  
nastąpił tylko w celach odpoczyn­
kowy ch, Wyjątek stanowi pomoc 
w uzdrow;sku w wypadkach na­
głych. Specjalny przepis reguluje  
sprawę reklamowania sie leka­
rzy, można dawać ogłoszenie, je­
dynie w sposób określony przez 
Izb> lekarskie.

Z pydilgmi kupiłni „toch"
w y d o b y ł o  z w ł o k i  d w ó c h  g ó r n i k ó w

CHORZoW, ó h .  (P A T ).  W 
dniu 4 b. m. wydobyło z piędziami 
kopalni „L?ch“ w Nowej Yćsi 
zwłoki dwóch górników zasapa­
nych przed 5 dniami podczas kata 
strofy górniczej. Są to zwiokl 
Romana Gl asika i Stefana Kościcl  
nego. Obie ofiary katastrofy po­

ny i okolicznych w si oraz wielu  
cudzoziemców, bawiących w buł­
garskich m iejscowościach kura­
cyjnych.

Inauguracji pomnika dokonał 
osobiście król Borys, w yg łasza­
jąc następujące przem ów.enie:

Z  uczuciem głębokiego szacunki- 
piz.ybirem ta dla wzifcia udtialu w 
dzisiejsze} uroczystości, mającej na 
ciHir uczczenie pamięci jednego z bo ­
haterskich Jagiellonów oraz pozosta­
jących pod jego dowództwem  wojsk  
polskicn j cudzoziemskich, ożyw io­
nych wspólną szlachetną myślą, zwłą  
-anią ich imienia z dcn ło jym  w ypad ­
kiem w mstorji.

Przea pięciu wiekami na tem mie,- 
scu pmegi bonatemko pospołu z naj 
lepszymi ze swycn dzielnycn żołnie­
rzy młody Kró! Polski W ładysław III. 
nazwany następni? Warneńczykiem  
jedna z naj: lachetniejszych postaci 
w historji Polski.

Czyn ten okryty chwalebną łegendu 
wieków staje się jeszcze bardziej 
wzniosłym przez szczytne pobudki ta 
kiemi nim kierowały —  chęć poświe­
cenia samego siebie dla ideału. Obok

cnót żołnierskich najznakomitszych 
węgierskich rycerzy, dowodzonych  
przez okrytego sławą wodza Htmyade 
go  i rycerzy innych narodów, które 
brały udział w  wypraw ie —  w  c>.jnśe 
tym odbiła się dusza naiodu o ' .akie 
go, przepojona najwznioślejszym idea­
lizmem, zdolność,a braterskiego współ 
czucia i nadewszystko ukochaniem 
swobody.

Te właśnie nieśmiertelne pitrwiastki 
charakteryzujące rycerski naród pol­
ski daw ały  mu zawsze zarówno w  go  
dżinach chwał)’ Jak i w chwilach nic 
szczęścia siły i zdolność utrzymani* 
się zawsze w  pierwszym szeregu, idą­
cej za postępem ludzkości. Nieśnuer 
telni bonateiowie epope. z 1444 roku, 
która rozgrywam  się na bulgarskiem  
wyorzeźu Morza Czaraegc* są dzls iy  
wemi mistycznymi węzłami nrędzy  
przeszłością a teraźniejszością Polski 

Bułgarji. Są to w rzły  trwałt, gdyż u 
święcił jt  niegasnący nigdy blask wiel 
kiego bohaterstwa 

W y praw y  króla W ładysław a nic po 
zostały bez w pływu na rozwój dwóch  
wielkich cnót: bohaterskiego ducha I 
pełnej entuzjazmu wiary w e wznio­
słem dążeniu ku wolności 

Obie te siły moralne, które w  tych

wczoraj we Frydku na Śląsku nad  
Olzą panią Rzymanową, żonę rad­
cy województwa w  Katowicach  
i jej 10-letniogo s; nua. Poa silną  
eskortą żandarmerji czeskiej prze 
wieziono dziecko wraz z matką do 
więzienia w  Morawskiej Ostra­
wie.

N iezwłocznie pó otrzymania  
wiadomości o aresztowaniu kon­
su lat  R. P. interwenjował u władz 
czeskich, pragnąc wydobyć dziec­
ko 7 wiezienia. Do nożnych godzin  
nocnych nie udało się  ustalić  
ntiejsi-a pobytu dziecka. Jak się  
okazało później, umieszczono je w

„ L u d  r t e u l c a e t e
A r e s z t o w a n i e  ż o n y  i d z i e c k a  r a d c y  w o } .  

w  K a t o w i c a c h
MOR. OSTRAWA, 4.8. (P A T ).tp iz y tu n c u  dla w łóczęgów i bez-

Z&ndarmerja czeska aresztowała domnych dzieci. Dzięki staraniom
konsulatu udało s ię  wreszcie wy  
dobyć chłopca .z przytułku i prze­
wieźć do Katowic.

Powodem aresztowania pani 
Rzymanowej ma być fakt, iż pod 
czas wycieczki górskiej pani Rzy- 
manowa, wpisując się do Księgi 
wyłożonej w jednem ze schronisk  
użyć miała m. in. zwrotu: „Lud
pepiczeje".

Należj’ przypomnieć, źe radca  
Rzyman przemawiał w  dniu 28 
littca na wiecu w  Cieszyn.e, zwo­
łanym z okazji 15-ej rocznicy po­
działu Śląska za co był już atako­
wany przez prasę czeską.

chociziiy z Nowej Wsi Zanim 
natrafiono na zwło-ai zasypa­
nych, kolumna ‘ ratownicza zmu­
szona była usur.ąć gruzy, powsta­
łe na chodniku na przestrzeni 18 
metrów.

Dalsza akcja około wydobycia  
dwóch pozostałych ofiar katastro­
fy  jest  w toku.

Śrubowanie cen m a k i p s z e n n e j
p o d  p o z o r e m  s l p b y c h  z b i o r ó w

Mimo wprowadzenia z b . tygo- kową tendencją na mąkę pszenną, 
dmem nowego cennika pieczywa. W ostatnich dniach m łynaize  
ceny pieczywa pszennego posostr podnieśli cenę wyższych gatun- 
ły bez zmian Pweyczyną u trzym a- , ków mąki pszennej z 32 na 33 gr. 
nia dotychczasowych cen pieczy : na kg. Wysokie ceny* mąk; pszćn-  
wa pszennego w okresie nowych j nej, moty wowane sa przewidywa-  
zbiorów, tłumaczyć należy zw yi-  j niarai r z e k o m y c h  złych z b i c r ó w

„Tyd zień f-ń r”
rozpoczął się wczora- w Zakopanem

ZAKOPANE, 4.8 ( P a T ) .  —  
M dniu dzisiejszym odbyła s ię  u- 
roczysta inauguracja „Tygodnia  
Gór".

Uroczystość rozpoczęła Msz? 
więta w kościele parafialnym,  

na której obecni byli członkowie  
komitetu organizacyjnego oiaz  
licznie przybyła publiczność. Po  
nabożeństwie rozwinął się  pochód  
grup regionalnych, które przede­
filow ały  ulicami Zakopanego.

O godz. 11.45 po przedefilowa­
niu grup regionalnych przed gpn. 
Kasprzyckim, woj. Raczkiewi-  
czem i prezydium komitetu, sta­

nęła przed członkami prezydjum  
czwórka „Pytaey" aby zaprosić  
gen. Kasprzyckiego, p. wojewodę  
i członków komitetu na otwarcie  
wystaw. Gen. Kasprzycki z towa­
rzyszącemu osobami udali s ię  na 
tereny wystawow e na Wilczmku,  
poprzedzani przez czwórkę „Py- 
tucy" na koniach i orkiestrę gó­
ralską. Po przecięciu symbolicz­
nej wstęgi członkowie komitetu 
zwieazili tereny w ystawowe, o- 
prowadzani przez prezesa komi­
tetu miejscowego i wystawców.

W ciągu całego bieżącego tygo­
dnia będą trwały  uroczystości  
„Tygodnia Gór".

Co zrobiono
d ł a  p o w o d z i a n  w  p o w .  r o p c z y c k i m ?

TARNÓW, 5.8. (P A T ) .  —  Prze 
prowadzoua została likwidacja  
powiatowego komitetu powodzio­
wego w Ropczycach oraz komite­
tów rejonowych w Dębicy, Pilz- 
nie i Sędziszowie. Według ohli-  
czeń, powodzianie otrzymali w  
gotówce 33.000 zł. na aprowiza  
cję, 1.200.000 kg. ziemniaków,

151.000 kg. mąki J kasz, 20.000 kg. 
tłuszczów i 300,000 kg pasz oraz 
640  000 kg. zbóż siewnych i
1.600.000 kg. ziemniaków do sa ­
dzenia. Pozatem ukończono od­
budowę mostu żelazo - betonowe­
go pod Pilznem i mostu drewnia­
nego pod Dębicą

Śmiertelne ponarcenle
w  h u c i e  „ F a l v a “

CHORZÓW. 5.8. (P A T ) .  W przewiez-eniu do szpitala robotni-
związku z katastrofą, jaka wyda­
rzyła się wczoraj w południe w 
hucie „F a lva“ w Świętochłowi­
cach. dwaj poparzeni robotnicy:  
Pawćł Tryfon i Leon Mańka po

czego zmarli naskutek odniesio­
nych ran.

Wypadek zdarzył się. jak w ia­
domo, naskutek eksplozji jednego  
z generatorów.

pracy. Wreszcie znalazła zatru­
dnię jako kasjerka nocnej resta­
uracji- Tymczasem do Zarębskie­
go uśmiechało się powodzenie  
Szybko przechodził szczeble karje  
ry urzędniczej i w momancie, 
k.edy rozegia ł s.ę krwawy dra 
mat, był już wyższym urzędni­
kiem w Państw. Zakładzie Ubez­
pieczeń przy ul. Kopernika w 
Warszawie.

Dnia 1-go września r. ub. Za 
rębska, zaopatrzywszy się  uprze­
dnio w rewolwer, który ukryła 
w torebce, zjawiła się  w gabine­
cie rngża w Zakładzie Ubeznie-  
czeń Odbyła s ię  między nimi ©• 
statnia rozmowa, po której padł 
etrzał, wymierzony ręką kobiety  
w- piersi męża. Kiedy wezwano t>o- 
gotowie, Zarębski, trafiony *v oko- 

dawaych casach by , w służbie wo, , [jce 8ęj.4 a. zakończył życie Mężo- 
ii) aziś winny służyć pokojowi i po , - • • ■ . . , . .
myślnoścł m.rbdów. Pracujmy więc hojczym dowodziła, że me chciała
wszyscy nad coraz większą konsolida­
cją serdecznych i przyjaznych węzłów
między naszemi riarooami Niechaj na 
sze wysiłki kierują się zawsze wypró 
bowauą drogr twórczej działalności po 
kojowej i międzynarodowej wspólozacy 
kulturalnej i gospoda,ezej.

Zapewnimy w  ten spooób lepszą

pozbawić męża życia i rewolwę*  
kupiła w  tyra celu. ażeby samej  
popełnić samobójstwo Udała się  
do męża, ze oj prosić go o pomoc 
materjalną, a kiedy usłyszała  od­
mowną oapowiedz i cyniczne sło­
wa, te  zarabiać może na ulicy  nie

przyszłość nowym pokoleniom i za- w ;e d z , c ^  w V ; e . f  re w o ł-
aii.zv.nv iw ich m w d z lw ą  wdzięcz- W leazj!c 00 cz> n i- w , F - »  r " 01 
ność.

VV imieniu narodu bułgarskiego seny 
lam czoło p rze j octnmkier? kroi* W la  
d ’ sława III I wszystkich nohaterow  
którzy na tem pow  polegli śmiercią 
waleczny ch Niechaj ich chwała i 
s. ipomnienic o nkh pozostanie wiecz 
ne

Jednocześnie dokonuję inauguracji 
parku imienia W ładysław a Wum eńczy  
ka i wszystkich jego dzielnych rycz-
n y .

Po przemówieniu Króla Borysa  
zabrał głos nvn. Jędrzejewicz.

Sko le i ppłk. P e le w  op ‘sał w 
krótkości bieg o p e ra c y j w o jsk o ­
w y ch  h is to ry czn e j D itwy pod W a r  

ną,

wer i wystrzeliła . Żalił?, s ię  rów­
nie*. że mąż nietylko źle s ię  j  n ią  
obchodził, lecz nawet zaraził ją  
chorobą weneryczną, co ostatecz­
nie przekreśliło szczęście  wspól­
nego p o ł c i a  i wywofc-Lł zrutu-  
mis>e rozgorycienis.

Sąd Oktęgowy nie przyjął tych  
wyjaśnień do w iaaom oźc i’ i w  
przekonaniu ,że Zarębska postano  
wiła zemścić s ię  na mężu za  po­
rzucenie jej i ożenek z inna ko­
bietą, skazał ją na 6 lat w ięz ien ia .

W Sądzie ADelacyjnym obioń-  
cy dowodzili, że kara m, Zaręb­
ską powinna być wydatnie złago-  

i dzona ze względu ni. niezwykłe
N astępnie przewodniczący bu- 0K0iic2I.J Ś d . Zarębska jes t  ofiarą  

dowy nommkr wręczył królowi njedobranego m ałżeńst™a. Całe 
Borysowi klucze. Król dokona! jej zycie jest  jedłlą wielkii trage.  
otwarcia mauzoleum, pi-zekazując
następnie klacze m inistrowi w oj­
ny Tanewowi, który będzie- je 
strzugł w  imieniu ju-mji ^bułgar-
skiej. Pod pomnikiem złożone zo­
stały w ieńce w imieniu armji poi 
skiej, w.ęg.erskiej i bułgarskiej,  
poczem mauzoleum otwarte zo­
stało dla publiczności.

Pc zakończeniu tych uroczysto  
ści odbyła się  rewja wojskowa, 
którą przyjmował król Borys, w i­
tany entuzjastycznie przez od­
działy wojskowe i tłumy ludnoś­
ci.

SOFJA 4.8. (P A T ).  —  Dziś  
wieczorem odbyła się uroczysta  
inauguracja polskiego oomu wy­
poczynkowego, wybudowanego na 
brzegu moi za Czarnego pod W ar­
ną. W uroczystości tej wzięli u- 
dział min. Jedrzejewicz. poseł R. 
P. w Sofji Tarnowski, grupa  
dziennikarzy polskich, przybyłych  
celem wzięcia udziału w  bułgar­
sko .  polskiej konferencji pr.iso-

Sąd A p elacyjn y uznał, t r  w y­
rok pierw szej in stan cji jcsL ełu-
•zny i za tw ierd ził r?

R o c z n i c a  n a j a z d u
n a  B e l g  j e

BRUKSELA, 4.8. (F A T ) ,  —  
Rocznica najazdu na Beigję ob­
chodzona było we w szjstk ich  Wię­
kszych m iastach przed pomniKa" 
mi poległych w czasie  Wielkiej  
Wojny.

K i l k a n a ś c i e  o s o b

P o d  p o c i ą g i e m
CA MD EN (Poł K arolina),  4.1. 

(P A T ).  —  Na przejeździć Kolejo­
wym samochód ciężarowy, ktoryrr, 
jechało kilkunastu farmerów,  
wpadł pod pociąg i uległ całko­
witemu rozbiciu. Narazie spod
gruzów wydobyto 5 trupów. Fa- 

wej, członkowie delegacji polskiej nuje jednak obaw’a, że liczba za- 
oraz szereg wybitnych osooistoś- j bitych jest  większa. Niemal w szy .  
ci bułgarskich z min. RaUewem scy jaaący  samochodem odnieśli  
na czole. lżejsze lub cięższe obrażenia.

w a r s z a w s k a  g i e ł o a  h i e n i ą ż ł t &
w  d n i u  5 s i e r p n i a

89.25; Holajidja s isw y (19.13 r.) 58.75--58.50; 6 pro­
cent L 7- LcrJii (1933 r.) 62.75; 6 
j,ruc. oblig. rn. Wui «3i»wy 6 em. 66.51 

Akcie: Bank Poiski 92.60—92.0C, 
W «rsz.. Tmy. fahr, cukru 34.00; Lilpop 
9.5(, — 9.00; ,Stara«'howice 34.30— 
34.75; Haherbuscli 36.15

Dewiz;’: Belgja
358.5U; Londyn 26.1G; Nowy Jork 
(kabel) 5.27 i trzy czwarte; Taryż 
3*.9y; Praga 21.94; Śzv,a;cai.a 
172.93; Sztokholm 134.90; Berlm 
213.00. Obroty dewizami średnie, ten 
Jencjn „la dewiz niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach prywat- 
nycn 5.26 i jedn« czwarta; rubel zło­
ty 4.71; dola ’ złoty 9,07; rubel sra 
brny 1 82; 100 kopiejek w bilonie ro- 
syjskin. 0.85; grani czystego złota 
5.9244. VI obrotach pryw. funty atip 
(banknoty) 26.1*3. Dia pożyci?< pen- 
twow>ch tf-ndencja przeważnie u- 

trzyąiana, dla listów zast. — prze­
ważnie słabsza, dla akcji niejednoli­
ta. Pożyczki dolarowe w obrotach 
pryw.: 7 proc. poż Śląsk? 76.09 
proc.); 7 proc. poż. ni. Warszawy 
i Magistrat) 73.75 (odcinki po óOu 
doi) 74.50 (w  proc.)

Papiery procentowe: 3 proc poi.
budów) 41 75; 7 proc poż. stabilizac.
66.25 — 66.00 (w proc.); 4 proc. poż 
nwesty< 107.00; 5 proc. konweu. mak ni*oie*k' 36— 38, męki pszenna

68.25; 6 proc. poż. dolarowa 83.25 gat. I-A 39—33, gat. I-B 27 -30  gat. 
(bOO of*l.) 84.00 -83.75 (w prac.); 8 I-C 25- -27, gat. I-D 28—25, gat. I-L 
proc. L. Z. Banku gosp i*:raj. 94.00 21—23, gnt. II-B 20—£2, f. II-D
(w nroc.); 8 proc. oblig. Banka gesp. 19—20, gat. II-F 18—19, gat II-G
kraj. 94.00 (w nror); 7 nroc. L. /  17— 18, gat. iłl-A 12—13, m^Ka zyt-
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 nrac. iua eai.. i-szy do 55 proc. 1 8 -  19- gal
oblig. Ba-iku gesp kraj. 83.25; 8 I-szy do 65 proc. 17— 1S, gi t. Il-gt
proc. L. Z. Runku rolnego 84 00 : 7 14.50— 15, razowa 14.60— 16 50. j*?-
oroc. L. 7 Benkt roinegc 83.26; śleónia 11—12. otręby pw en„v ,rrubc 
7 prac. L. L. ziernfbii doi. 48.25 (w 9—8 50, aredn-o 8 50- -9, miałkis 6,fA 
proc.); 8 prcc. L. 7.. ziemskie dc1, — żytnie r.7ó—3 25, kuchy Ira*- 
jZrgKMrtowant 89.76 (w proc.); 4 1 ‘ ne 16.25—10.Tf>, rzcjiaka ci .'.1.50— 1£ 
pół proc L. 7 zi»rofkle 4f 60 'oiłcin- słonecznikowe 15—15.50, Śruta ąojcK 
ki drobne) 49.00; 5 proc. L, Z. War- lw a  18—18.50.

W s ł s ^ a w s K a  

G IE Ł D A  Z S 0 2 0 W A
Ogólny obrot 1.989 tonn, w tem  

żyta 1.072 t-onny. Notowano z -  100 
tóg.: pszenica jara czerwona ezkltyia 
15—15.50, jednolita 15—15.50, zbie- 
nina i 4. >U— 15? żyto nowe I-szy st. 
10— 10.2o, Il-gi st nowe bez obro­
tów 9.75— 10, owies I-szy st. 15.60—  
10, 11-gi bt 15-.15.6<*_ Uł-ci *t. 14.75 
-  35, jęczm ień  gat. 11-gi lS.Bo— i.4, 
gat. lil-ci 33.26—35.50, gat. 1 V-!\ 
14.75— W,24, groch Polny 22- £4, 
Yictoria 26— 29, wyka 27— 28, łub.n 
niebieski 13—13.3C żółty 15.50— 16,
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Muzeum w cichym dworze
W ś r ó d  p i s m

Kosów, koło Łańcuta. v lipcu
Od Łańcuia dojeżdża ais tu koń 

mi szosą, która pnie feię pod stro­
me wzgórza. Za to. gdy się już 
jest blisko celu podróży, ukryte­
go wśród starych lip cichego  
dworku, i gdy się spojrzy na ba­
jecznie rozległ.' horyzont, widzi 
się jak piękną i różnorodną jest  
Polska. Upośledzony w tym sezo­
nie urlopowym człowiek, cieszy 
się chwilowcm rozslonecznicniem  
krajobrazu, pogodą krótko­
trwałą, która napewno  
kilka, lub kilkanaście godzin za­
mieni sie w ulewę.

Za to, gdy sie rozpadało na do­
bre, została niemała pociecha w 
miejscowej bibljotece.

—  Może zechcesz przejrzeć 
zbiór autografów mego ś. p. 
dziadka? —  zaproponował mi go­
spodarz, mo: krewny. Andrzej
Oborski

Zgodziłam się bez entuzjazmu, 
pomimo, że wiedziałam z jakim 
zbieraczem mieć będę do czynie­
nia. wiedziałam jak wysokiej .:ul- 
tury umysłowej i artystycznej p> 
triotą był ś. p. Make Oborski, rol­
nik z zawodu, malarz z zam i Iowa 
n :a, zesłaniec na Sybir po pow sto 
niu 63-go roku, w- którem br-rł 
czynny udział, w ra z  z dwoma sy­
nami Antonim i Wacław etn.

O kulturze z epoki romantycz­
nej dworu w Husowie świadczą  
chociażby ściany' domu od sufit  i 
do podłogi szczelnie pozawiesza  
ne. obrazami : rysunkami, pr. 
w a ż n ie  koni, M i c h a ł o w s k i e g o  k*ó 
ry był blizkim kuzynem Obor­
skich, O r ł o w s k i e g o  i samego 
Maksa Stare sprzęty, stare por­
trety i zegary spotyka się w wic­
iu dworach polskich, lecz tylu 
też z cermem! szt.vcliami, r .su n -  
kami i autografami nie widziałam  
nigdzie dotąd. Jedną z nich o- 
tw.artą na moją intencję zaczęłam  
przeglądać od niechcenia, lecz w 
iczu u ac ie  nie mogłam się już o- 
derwać od niej aż do wieczoia.  
Już sam spis rzeczy, drobnem piw  
mem ś. p. Teresy Oborskiej, cór­
ki Maksa zrobiony zaciekawił 
runie głęboko, zawierał w ś r ó d  

SO-cifl numerów, nazweske tak"? 
jrtk I lugo Kołłątaj, 'Chopin, ks 
\d am  Czartoryski, Zy gmunt Kra­
siński, ks. Józef Poniatowski i 
wiele, wiele innych. Dwa na kon­
tu wymienione specjalnie mnie 
zajęły. Krasiński przyjaźnił się z 
Makswmiljanem Oborskim jeszcze  
73 czasów studenckich w Warsza­
wie, potem w Paryżu w '"ta -h 
czterdziestych minionego  
cia.

A utograf wiersza p. t. „Aa 
bir“, ofiarowany w r. 3845 „na 
pamiątkę Maksowi", możnaby t. 
ważac za przepowiednie przy­
szłych losów przyjaciela, który 
kilkanaście lat na zesłaniu spę­
dził. Są tam i inne drobne odręb-

N o w y  a t t a c n e
B u ł g a r  j-

W Doniedziałek przybył do War- 
' ' Bułgarji

ne pisma Zygmunta Krasińskie­
go, w języku francuskim.

Nieznane są dzieje a u to g r a fu  

ks. Józefa, Zapewne zbieracz anta 
tor jakim byl ś. p. Maks Oborski, 
musiał go kupić gdzieś, może za­
granicą. Jest  to list z Brukseli pi­
san y  do adjuianta. zaczynający  
się poprostu od slow; ..mój ko­
chany Hadziewiczu“ a dalej ob­
szernie tłumaczący całą bitwę pod 
Zieleńcami. Czy dokument ten 
znany jest historykom — tego nic 
wiem W życiorysie ks. Józefa  
P o n ia t o w s k i e g o  t s k e n a z e g o

wzmianki o nim nie znalazłam. 
Jednak pewną jestem że dla hi 
storyka a zwłaszcza dla w ojsko­
wego bisLoiwka list ten miałby  
znaczenie niepowszednie, a może 
nawet treść jego przyczyniłaby  
się znakomicie do wyświetlenia  
powodów' niewj zyskania chw ilo­
wego zwycięstwa naszego.

Na refleksjach romantyczno - l i ­
terackich i wojskowo historycz­
nych dnie dżdżyste schodzą w 
czasie urlopu- jak jedna, zakroi 
ka chwila

A. F u d ak o w sk a

W CZECHACH O KONFLIKCIE  
GDAŃSKIM

Prasa czechosłowacka żywo in- 
teiesuje się konfliktem polsao- 
gdańskim. Organ republikańskiej 
partji rolniczej (premjera Maly-  
pelra) zamieszcza w tej sprawie  
artykuł swego czołowego publicy­
sty dr. Kahanka, w którym m in. 
czytamy

„Polskie kola polityczne muszą w 
zarządzeniach Gdańska dopatrywać 
t,i« nietylko naruszenia umów pok>
,owych 1 ui.ji celnej gdańsko-pol- 
skiej, ale i dalszy kroi. do roz.szerze- 
iia sfery interesów N iem iec i na te 
terytorja, które dawniej należały do 
Niemiec. Jest tc nowa próba w  lde- 

| runku totalności gospodarczej Gd&„- 
I ska i Niem iec, próba, która w konse­

kwencji może prowadzić i do jedno- Polska zagrożona jes* od strony So- 
ści politycznej''. i wietów. 7. ust sowieckiego generała

„Komentarz oficjalnego pisma rz - padły w lipcu b. r. slow.- o rewizj’ 
du niemieckiego „Yolkische Bcobaeh-1 wschodniej granicy Polski. Słowa tc 
ter" świadczy o tem, że chodziło o maja znaczenie poważne. W Polsce 
rzecz^ przygotowaną, oprawę poważ- podobno dobrze oceniają znaczenie 
ną. Komentarz ten tak w duchu jak sify niemieckiej dla Polski na wypa- 
w creóci jest pierwszj m dowodem dek zaatakowania wschodniej jej gra 
zna e^nej zależności dzisiejszej poi-j nicy. Zdaniem pisma hitlerowskiego, 
skiej p - Kyki z > graniczne i, o czem Sowiety, w swej ofenzywie, która 
joozczc nigdy od czasu zawarcia u - 1 spotęgowana została po wizycie rrn 
kładu polsko - niemiecKiego_ tai. o- j niatra dr. Benesza w Moskwie, nadu- 
twarcie rue mówiono. „Yolki. cher żywają także mniejszości niemie- 
Beoba. liter przyznaje, że podczas , ckicli. Jako ofiarę wyszuKały sobie 
* ;3, Ty_. Becka Berlinie o kwestji: zwmszcza Polskę. Pismo cnce zrzna- 
gaansnej nie rozmawiano, alr rów- czyć, że Sowiety prowokują konflik- 
noczesme oswj.adc.za, zc w _ interesie ty między mniejgzościamii niemieckie- 
porozumiefna konieoznem jest, aby , mi i państwamu Widocznie tem tłu- 
l olska nie postępoc.aia wobec Gdań- marzy i napięcie polsko-gdańsHe. O- 
s av a„ ^  postępuje dotychczas". ficjalne nismo niemieckie 

„\olkiscber Reobachter" wprost 
sensacyjnie pizedstawił sytuacjo Pol 
ski na terenie międzynarodowym.

W y p a d a ł o b y  p r ^ e w o i i ć  n i e t y l k o :  w ę g i e l  z b o ż e  i p r o s i ę t a ,  a t e

Chińskie mury wysokich
i. . .  łucki

ta ry f
Skończyło się. Po wielkiem zdu­

mieniu, jakiemu dala wyraz opin­
ja po opublikowaniu przez P.K P 
danych, dotyczących przejazdów  
kolejowych, z czego dowiedziano  
się, że zaledwie co (1 osoba jeździ

W  p p o c e  p o s t ę p u  t e c h n i c z n e g o . . .  w r ó c i m y  d o  d y l i ż a n s u
de to zaczyna być już kompron.i 
tującc i niewygodne.

Czy rzeczywiście stan jest  bez­
nadziejny? Nie. Dane mówią co 
innego. Ale kolej obniżając tary­
fę nie pamięta o podstawowej

gospodarczo krajach, kolej nic  
jest jedynym, jak to ma m iejsce  
u nas, środkiem komunikacji! Po­
wiedzmy sobie szczerze: Nasza  
sieć wodna dla ruchu w ew nętrz­
nego między większemi obszara-

za normalnym biletem —  ucichło, mi Polski nie ma znaczenia, ko- 
Wyjaśniono, że przecież nie jest  munikacja motorowa jest  \v sta- 
tak źle, że z ulgowt-.i taryfy k o-'d jum  zaniku, ruch lotniczy roz- 
lejowej korzystają głównie pasa-j wija się wprawdzie, ale jest  jesz-  
żerowie linji podmiejskich itp. j Cze ciągle w początku W tych 
Pozostało wszystko po staremu, w  warunkach kolej, to jest  P. k .  P., 
błogostanie. musi zaspakaj'ać niezbędne po-

I trzeby komunikacyjne. N ie ż ą d l ­
iło razy mówi się  o genwfclnoj j my j uż spełnienia fantazji,  o któ- 

zniżce osobowej (także i Łowaro- j rych realność nas niedawno prze- 
wej) taryfy kolejowej zaraz poją- J konywano. jak to bedzie picknio, 
wiają Się zestawienia cen k o - ; gńy  p  K p  będa patronowały  
sztów przewozu zagranicą. W tern i r;ichow j autobusowemu na p r ­
zestawieniu nasze taryfy nie w y - . wińcji, a symbioza tych dwu do 
glądają wcale tak źle. Ale prz?- j niedawna konkurentów, jak wspa  
cież należałoby obok tego zeut.’.- j niałe otworzy perspektywy, j 
wionia podać inne. uzupełniające ułatwi szybkie i tanie dotarcie'do

Dzisiejsze taryfy Kolejowe są 
nierealne. Przy spadku cen w y­
noszącym średnio 60 proc. dla 
wytworów rolnych, 40 proc. dla 
przemysłowych w stosunku do r 
i9ż8 — taryfy pozostały „szt/w-

i dopiero razem  
sensowny obraz.

dające pewien j każdego niemal zakątka Polski.  
A więc skalę | 0(3 tej opoki heroicznej jakże je- 

średniero dochodu na osobę, w i steHmy daleko! Nie żądając na­
danym kiitju. ilość rdlomelróf tychnnastowego jej spełnienia bv- 
przebytej drogi, wypadająca nn | n^yśmy radzi, by się ona nieco 
jednostkę (a przydałoby się row- • 7b]iżyla. stała bardziej realną 
nież zobrazowanie udziału pro­
cent O" ego sum

lcl w tych rozmiarach i na tym 
terenie, gdzie ona już dziś istnie- 

S przecież we wszystkich n ię k - l i e .  Nietylko v agony o n iG  yc. 
SiyMi, bardziej’ znawansow a nych | ule i osobowo próżnuj’.-}.

I przez to. że zostanie umożliwione 
zużywanych na j szicrokim masom korzystanie z ko 

jazdy kolejowe w stosunku do
rzeciętnego doclmduK

ne‘‘. Ich struktura ciągle jeszcze  
mimo zmian układa się według  
warunków odpowiadających nor­
mom 1929 r. \V dzisiejszej sy­
tuacji nie chodzi już tylko o za­
łatwienie i dalsze potanienie ko­
sztów przewozu artykułów maso­
wych: węgla,- zboża, bydła itp., 
ale i o koszty przewozu ludzi. Wy­
sokie stawki pierwszych nienor­
malnie podnoszą ceny' tych artyT- 
kulów, hamując naturalną i ko­
nieczną zdolność wymienną m ię­
dzy róż nami częściami kraju i 
obn,zając i tak niskie minima 
konsumpcji —  drugie staw iają  
dla przeciętnego człowieka, żyją­
cego z własnej pracy i okieślo-  
nych zarobków btirjery .n i e  ao 
przebycia. Tazda ze Śląska do 
Lwowa, Wilna, Guyni, ba raw et  
do W arszawy to dziś suma na ja­
ką prawie nikogo nie stać. Wra­
camy do ery, gdy za człowieka  
„bywałego w Święcie" będzie się 
w Polsce uważało tego, kto zna 
najbliższą okolicę, a za światow-  
ca takiego, kto byl w kilku dal- 

1 szych miejscowościach. Napi-aw-

iataN 
stole ■

O co taki lament?
Z  ż y c i a  o D o z ó w  j u n a c K i c h  w  P olsce

pismo niemieckie zwraci 
także uv age Polsce, że między So­
wietami i Rumunją uoehodzi do przy­
jacielskiego porozumienia, w konse 
kwencji czego zachodzi możliwość za­
atakowania Polski i od południa. Z

ch wszystkich względów, organ 
Hitlera żada, aby Polska należycie 
zapatrywała się na sw^ politykę 
wschocni}, zlikwidowała konflikt z 
Gdańskiem w interesie ■wzmocnienia 
porozumienia polsko - niemieckiego, 
a przede .vKzvsikem w interesie włas­
nym. ,,\ ilkischer Beobaehter" ozna 
cza walkę r nlsko-gdańska jako Wad 
historyczny".

„Venkov‘

prawdzie, że obniżka daje 
wtedy obu stronom zyski, gdy jest  
na tyle mocna, by pociągnęła i za­
chęciła do korzystania z usług ko 
lei tych, którzy dotychczas stali  
poza nawiasem. To jedno A po­
zatem, czy' dziś nie należy odrzu­
cić błędnej zasady finansowania  
inwestycyj kolejowych z wpły­
wów bieżących. Przecież przy' każ 
dym bilecie i każdym przewiezio­
nym kilogramie czv tonnie towa­
ru nie można dopłacać na inw e­
stycje. Przecież zyski z ożywienia  
obrotu kolejowego (.bezpośrednie 
i pośrednie) mogą dać o wiela.  
lepsze wyniki i wyższe sumy, a 
samo wzmożenie ruchu może w y­
wołać Wiele innych dodatnich  
skutków na płaszczyźnie życia  
gospodarczego.

Kalkulacja handlowa przedsię  
biorstwa P. K. P. nie jest  idoai 
na To, że koło dwóch trzecich  
ko w  tów utrzymania idzie na: wy­
datki osobowe przy bardzo ni­
skich płacach, mówi samo za sie- 

.bie. Jes t  to granica, .której nie 
potrafiło osiągnąć prawie żadne

dudaje do tego  
streszczenia  swój komentarz:  

„Zawaicic paatu j: olsko - niemie- 
Ckiego motywowała Polska swą nic 
■■ mości}, pozycją mocarstwową i 
' 'y łaźnie zaznaczała, żr jej stosunek 

tylko :t? mny-ch sąsiadów nie .uiega lima­
nie, że umowa niemiecko - polski 
wcale nie narusza innych umów 
zwłaszcza paktu o nieagresii z So- 
wietami Wywody „YGkiScner Beó- 
bacliter' są tak jasne i tak wyraźne, 
że każdy musi odnieść wrażenie, że 
pakt pol.<ko - niemiecki owiany jest 
duchem agresywnym w stosunicu dc 
Sowietów. Otwartość, z jaką pismo 
berlińskie pisze, jest crzvwiśrie naj­
mniej przyjemna dla Warszawy".

Ta czeska interpretacja umo­
wy polsko - niemieckiej wymaga  
kategorycznego ' zaprzeczenia na­
szych czynników oficjalnych, .

CIĘŻKIE C z k s Y  DLA  
PACYFISTÓW '

Łódzki „Glos Prawdy" za­
mieszcza artykuł p. t. „Nieweso­
ły sierpień":

„K ilku inform acyj, pochodzących z  
okresu ostatnich dni: gabinet holen-
dersk ustąpi!; profesorowi Aalbersc
nic udało Się utworzenie nowego rzą- 
Uu; obalony preinjer ministrów Coliji; 
otrzymał w związku . tem misję v 
tworzenia gabinetu na podstawie po­
zaparlamentarnej. W  H iszpanji istnie­
je  poważna groźba rozruchów rewo 
iucyjnych. l.s .a w a  o 4*ł-proccn towaru 
pokryciu zlotem /a włoskiego zosta 
la przekreślona. Nietylko waluta Wfo 
ska jest przedę-iotem dyskusji, również

izaw r  nowy attache
Grozdanot. akrsdy towary  

z siedzibąppłk.
o* Polskę i Rumunję

miejsce ppłk.w B u k a r e s z c i e  na 

G a n e v a .

K a t a s t r o f ] , '  g ó r s k i e
w  A l p a c h  włoskich

TURYN. Ó.8. (PA T ).

Dwóch
miejsu.

T rzęch
mieszkańców miasta Gon, którzy 
wchodzili na szczyt Oofjrb Sictla 
epowodu przerwania sie  liny spa­
dło z wysokości mtr, 
alpinistów zginęło na 
trzeci jest  ciężko ranny.

Tegoż- dnia wydarzył się ch-ug’ 
wypadek w masywie Mont BU&c. 
Jeder 'i turystów, wdzierający  
się na s z c u t  „I,*.' Triolet". zo­
stał śnuertclni” ranny; przez ka­
mień, który spadł na mego ze zbo­
cza góry.

N i e m i e c c y  t u r y ś c i
w  roli szpiegów

UIEGE, 5.8. (PATK - -  Żunuar- 
merja aresztował* m; r.apek jed- 
nego z najniebezpieczniejszymi 
szpiegów. Dziennik ,.La - eu 
z tej okazj1’ przy ponin-.!. ' 
krotnie zwracał uwagę na . 
stów niemieckich, którz usi owa 
li dostać fotografie  f»rtyfik*CyN 
wznoszonych na wschodniej g ia  
nicy. Aresztowali' szpieg nftz w. 
się Józef Primadzula. Przyznał 
się on. że wysiał różno dokunv-n- 
ty do Niemiec.

Pisaliśmy przed miesiącem o 
kłopotach z drużynami junaków, 
którzy stają się przedmiotem nie­
chęci z e s t io n y  bezrobotnych któ 
rzy \\ nich widzą nieproszonych  
konkurentów, o częstych bójkach  
junaków  z żyd; ni i t. p. Nic są  
Go dziś drobnostki, g d y i  organizu 
waue pod finansową opieką Fun- 
t.uszu Pracy „Obozy junaków" Ł 
nic ją w całej Polsce, liczą około

O to, i>: ja k a ś  „p a r  żyw a owca 
„m ętny łeb", „sku rczyb yk " . łowem —  j ucieczki przed pulicja — .strach przed 
„istota h c/h id .!:ą ” ( ! !/ .  żo ten „innak gr izdkicm, strach ‘ przed światłem, 
\  czy  1 potii* żyda-' i prasa o tem | strucli p r/c l każdem badawczcm spoj- 
ro z k rz y c z a ta ''! zcnicm.

(I fr ... [). autorze ,. F.j, lepszy ten i ir,-’ .

z państw  eu io p o jsk ich  w  sw-ej
gospodarce  k o le jo w e j. T y lk o  p rz y  I losy guldena b.olendcrśkiegó ss po-
stałej kalkulacji kupieckiei i ble- "eżn-ic zachw mc, nie mówiąc już o
dn e j poi i t '  cc o so b o w e j, m oże tak- kich # lejach K onflikt między

, . . .  , . . .  , I t-dans.jrni i T u l^ ą  zaos.rza się. Kil-
7,e d o jść  do ta k iego  stanu, Juki ka ,via<Iom(łsri dv{yóĄ  ,rawy j-iabt
ma m ie jsce  "  d y r e k c ja c h  niało- hnrgOw. Niepokoić u- lrlandji. Zamii
polskich naszych kolei, żc na jod- sz''’ "’ Grecji.
nego pracow n ika  c z y n n e g o  w y  p a - 1 Ło wszystko należ do drobniejszych 

tranie o k a w a łe k d n e b a  lepsze, niz ,cden e m e ry t. j wyi.arzei.. W ielkie tytuły w dzienni

Niskie place, spadek

Propagow anie daw ania komuś „ko- 
'-a‘ ‘ ; gd z ie? —  w Dntżynaeh Jun ae- 
ide.li; k ’ed y ?  -  w I dCó roku, to Bz. 
p. autorze traci nieco mrocznem 
średniow irczem , aibo... pncholęctwem.

Bo proszę sobie wyobra ić: adyb.. 
tak, " myśl mtencyj P autora, w 
Ośrodkach Pracv, czy w Drużynie

JO tysięcy po "ojskowem u z o rrn- Junsckiej, przewinienia karano „ko- 
tiizowanej młodzieży i .sa zatruci- c<an-“, to „koca" dostawałby kici-o-a - 

„ „  . 1 . 1 .  roB ot . ,*  w t . .  
eznosc. pubbeznej. j s o f t ,  gość, n0 i Sz. auter w mysi:

W jodujm  z osta-nicn numerów pobi kogo’? — „koca!", źle zrobił?
„koca"", źle się wyraził? — „ko­

capisemka p. t. ..Ośrodki pracy’
które jest  oi gantm  ź towarzysze- ( A J<i(. ^  p autor2C tei ,
nia opieki naci niezatrudnioną prawa w ładzy drużyny a grdzic samo- 
młodzieżą i zajmuje się z ideowej r/nd drużyny, a gdzie sąd koleżen- 
stronv obozami junaków, pojawił a gdde nniiar takt, dobre wy-

• , . , . . .  . .......cnowanię  ( .dz ie  w łaśc iwe sad y ;
się artykuł dydaktyczno - N. j Zdaje się. że o tem Sz. p. autor za- 
wawczy p. t, „Czyja w ina?“ Od- pomniał. Zapomniał też w ferworze i 
powiedź na ten arUkul, zamiesz- o tem, że za ubliżanie junakom wy- 
: zo i i  ostatnim numerze w8p o - b e/ l  JT*ytoezon«m przymiotnikami,

; od tychże junaków me dostanie mc* 
nuuanego pisemka, rzuca pen ne znienacka „koca", bo to jes. i
światło na intencje w i  r ó d  po tuliórzowsku i jednak po barda- 
don ództwa obozów junackich, a izy.sku. ale otrzyma uwagę: piw i-

nr«y- pisai grzeczniej, trze*wi*j i bar- jeszcze więcej n; nastroje u m o a  a; jpj repf.*owo-
samych junaków. Junak L. P. p i- ,  p, f:, i może tak zamiast „koca"—

„burzony: j łamanie kości ? I między złamaniem
u , .t,. .hi ■ jednego, a drueiego żebra—puszczać

„Początkowo zdania icg - l „pacjentowi" myszkę na pępek pod 
przygotowały czytelnika na to, z* . .
dalszej treści dowie się o jakiny, mru 
żący-m krew w żyłach, w.mfinowa-
n\ni, przygotowywanym z p.emedj-

moidzic, lub temu „odobuej

garnuszkiem " Podobno zabiegi te rK 
ją  nadspodziewane wyniki. Niech 
Autor spróbuje nu własnej skórze i 
podzieli sie z nami wrażeniami takie 
go odświadczenia".

Wnioski stąd łatwo wysnuć.
tacja -------  . . ,
okropnej zbrodni, gdz.e wykonawcę 
któremu nadanie miana CMówieKa , , *
byłoby -zbyt wiGka up tejmościa' na Niema o co krzyczec, boc to bu

   ” K- v- gatelka i rzecz zwyczajna. Druży
nj winnj miet samorząd a nie 
dyktaturę. I wreszcie junackie... 
ostrzeżenie.

JUN AC KIE OSADNICTWO  
Poza wspominanymi problema­

mi nęka junaków pytanie, co da­
lej robić. Zawsze przecież w obo­
zach junackich żyć nie można 
Obecnie jest ciężko, ale zawsze 
lepiej niż w nędzy.

„Praca ciężka, mato fors/, to «sz> >t 
ko prawda - pisze Ad. 7.3n. -  Ale lf?
sze, to niż wałęsanie się. bez tvlż<nt-
£0 dachu nad £loAą. I.ćpsZC, ulż r*

prawdę można nazwać „typem bez­
czelnym, podłym, parszyayą >wft , 
ktorego przed oddaniem jkmI właści­
we sądy trzeba „solidai nie, wszy-wy, 
owinąwszy znienacka becwałt. w de­
rę lub kiś: spuścić mu [lorządne la­
nie".

1 popamiętać sobie, że „ten ZW.v- 
czaj n.a w stosunkn do niektórycn 
gtuboskórnych I zatw-ardzialycli bu- 
tzycieli jiorzadku całkowite uspra- 
•.yieriliwicnie".

I popamiętać i-obie, żi „życie nie­
których OSPofikózr P ra c y  wola (!) 
wprost o zastosowanie tej zespoło­
we j chłosty".

Ó co taki lament Sz. Panie auto­
rze? O coit

zapracowany 
kawatek cblrba, niż bulka wczorajsza, 
uproszona w  piekarni. Lepszy, po sto 
kroć lepsz.y sen na twardcm tozku ju- 
naci icm, niż tułanie się po pociągu 
ja/tlą w jakąś dal, bez oclu, bez sen- 
stl. bez przys/.losei".

Ale co dalej? .Może rozdać ju ­
nakom ziemię? Czy to możliwe?  
—  zapytuje ktoś w artykule ,.R * 
lorma rolna a ośrodki pracy". — 
A1 e skąd ją wziąć?

„B o  przecież, wy wtaszczyć nikogo mc 
można, a wykupić, to oznaczy unieru­
chomić kapitał, któ-y, ltie jn-zy nosząc 
wielkiego zysku, da minimalny efekt 
w walce z bezrobociem. Poza wSzyst- 
kiem właściciel, któiy sprzeda swoja 
ziemie, powiększy nredzej, czy później, 
kadry bezrobotnych.

Rozwiązanie to w ęcajc nu s,ę nie­
złą t tralnem..’ gdy - stwarza się pen ne- 
go rodzaju biedne koto, z którego .nc 
ma wyjścia.

Dobrą natomiast myślą jest przejście 
okresu próbnego w ran-,ach '-organizo­
wanej gromady chłopskiej

Junak powinien nabyć w ośrotjl.u 
roiuym nietylko umiejętności fachowe, 
ale również powinien się nauczyć, j-k  
należy żyć i pracować w gromadzie, 
j iko podstaw „w ej komurec so deczn-j. 
powinien z.Jać egzamin z uświadom'e- 
siia S|K>łccznego, ab'- byc ewŁoreni i 
przykładem dla innych.

T t t o  powinien się nauczyć w* f.in- 
żynic i to ihiw inno niu dać junactwo 

Okres więc, poprzcdający uinac.mc 
osadrnctwo, win.eu Lyć okresem wytę­
żonej pracy nad sobą, okresem kształ­
cenia charakteru

...A tymczasem nasi koledzy z IJząi- 
dżewa stoją po pas w wodzie, 1 opiąć 
rowy j osuszając bagna... dla przy­
szłych osadników, którzy przecit ż kie­
dyś przyjdą na wydarte przyrodzie zie- 

J<* i uprawiać je  będą przysparzając 
laigaclw społeczeństwu” .

A więc osadnictwo rolno! W 
pogoni za oparciom dla swej przy 
szlości junacy wpatrzeni są w zie 
mię. Trzeba powiedzieć, że jest  
to zdrowa myśl i niepozbav ona 
opt- mizmu.

Oto krótkie fragmenty, które 
dają trochę odpowiedzi na pyta­
nie, jaką jest młodzież junacka w 
Polsce.

zów i ni ‘dostępne tar fy .  E:.1ans 
wcale nie wesołe. Może by w tych  
warunkach pomyśleć naprawdę i

Wielkie
kacb donoszą o innych spraw ach: Dal- 

p r z e w o - . sze transporty w ojsk włoskich do A-
jryki; kryzys Ligi Narodć

zamknie i-mnał S u csk if;  nowe
„C zy  A d

Ija zamknie kanał Su csk i? "; 
ptogozycju  w dziedzinie paatu nad- 
dunniskiego. A areszcie alarm ujące 

nie od święta o rzeczywistej rc; wieści z Niemiec rozwiązywanie or-
(aniz.acji Stahllu hmi, przcśladowaiii* 
żydów, walka z Kościołem.

s ię  p rz y je ż d ż a ła  cych  z p ro w in c ji  .^ ystarczy  rzucić .k icm  n* te ocz, 
s ię  P .‘ .i ■' ■ •> ‘  • w-iMtie tnepclrą listę wiadomości, abv
d y liż a n s a m i teg o  typu,, j . ik ie  opi-

wizji taryf kolejowych.
Już dziś w Warszawie spotyka

sywał Dickens. Zachodzi obawa, 
że zanim kolej zdecyduje się na 
krok naprawdę przełomowy, ten 
system „nowoczesnej" kontunika- 
kacji zbyt de upowszechni u nas.

zrozumieć, ze wszystkie narody eury- 
Pniskie znajdują się w przededniu cięż 
kich decyzyj, zarówno "ew nętrznych. 
iak międzynarodowych. Grożą wojny 
domowe i wojny imp&rjalistycznt. Cięż 
kie i zasy dla pacyfistów".

Oj, ciężkie!

Wyhtiry muszą się odbyć wszędzie
Wyjaśnienie Głównej Komisji V/yborczej

Notowaliśmy w „ABC" p o g lo - ; Zgromadzenia okręgowe nie moga 
ski, które podawała prasa pi ow iiJ  bowiem wysunąć rrnicj. niż 4-ch 
cionalna. że w niektórych okre , kandydatów, a wybór kandyda­
gach, o ile zostaną zglo-zone na tów odbywa sio przez podawani*  
posiedzeniach koleg.iow wybul- ich nazwisk na karcie
czych tylko dwie kandydatury po­
selskie wybory tcogóle się  nie od 
będą. W szczególności pogłoski 
takie p izyniosla prasa w Zagłę­
biu Dąbrov, sk'em, wym.eniając  
nawet nazwiska dwóch jedynych  
kandydatów.

Podając te pogłoski, zaznaczy­
liśmy odrazu, że choć ordynacja  
wyborcza nie zawiera wyraźnego  
przepisu, któryby taką procedurę 
uniemożliwiał, to jednak z jej du­
cha wynika, że w każdym okręgu 
powinni być zgłoszeni 4-ej kan­
dydaci i wybory7 w każdym razie 
odbyć się  muszą.

Na tem samem stanowisku s ta ­
nęła obecnie Główna Komisja Wy­
borcza. Oto przedstawiciel  
cji P. 1. D.
Komisji Wy
że głosowanie odbyć się musi we

głoso­
wani.,  w formie kresek, n iew ypeł­
nienie zaś karty wyborczej, uwa­
żane jcs .  tył j  za oddanie głosu  
na p .erwszych dwóch kandyda­
tów. Akt glosowania nieodzow­
nym jęst  również i z tego w zglę­
du. że dla ważności wyborów kan­
dydaci muszą otrzymać conaj- 
mniej do 30.(100 głosów, gdyby  
zaś ;.ad"n z kandydatów na po- 
slów tej liczby glosćw  nie otrzy­
mał Minister Spraw V, ewnętrz-  
nycfi w myśl art. 78 ordynacji 
zarządzi ponowne wybory.

W dniu wczorajszym odbyłv się  
ną terenie wszystkich okręgów  
wy łi or c  zy e h pip r ws zc
przewodniczących

odprawy
zastępcówo przedstawiciel agen- obwodoy i cli ‘ komisyi W, i 

otrzymał w Głównej wach t c i - h U  , 3' " dpra- 
yborczej Wyjaś, it ó *  I  *  L  *  f  wadni™ W g korni
nie odbrć zip , .„ c ' ;*J.......  Giowych w yjaśnil i  szereg

"szystkic-h bez wyjątku okręgach.
sp rsw  związanvc,h
'i-oni komisyj obwodowych

“g
urzędowa-

P c d m żu j ssm oiułeni
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Jak budować w łasny dom?
P o r a d n i a  b u d o w l a n a  n a  w y s t a w i e  m i e s z k a n i o w e j  B .  6 .  K .

Mji w-yrbawie budo? lan:-m ię- cy, kto ma trochę grosza i dużo 
8ijc?niowrj Ban’:u Gospod, .rstwa j szczerych chęci i zapału do bu- 
Krajowrgo na Kole dużą frffcwen-1 ciowj własnego ..gniazdka", może 

cieszy Aie bezpłatna poradnia  
budowlana na stoisku Tow K ■- 
formy Mieszkaniowej, Która u- 
dZat la porad «"* w-wreUricb spra- 
wach. związanych z budową w łas­
nego domu. I la s ’o: „Własny dom 
dla siebie", rzucone przed dwo­
ma laty, rozpowszechniło sic 
wśród wszystkich sfer:  buduje lc- 
<&rz. inżynier i prawnik, kolejarz 
i szofer, urzędnik i robotnik. Każ-
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S ł o n e c z n i e  i c i e p ł o
Wczoraj rano w irkszej cię. ści

kraju trwała pogoda słoneczna o za­
chmurzeniu nicznatzncra i dość cicpia.

rcmi>«ratura o godz. 7 -ej wahała sif 
od 1 3  st. na Pomorzu do 1 0  st. w Kr;.- 
kowskjcm, w górach zaś notowano: 
I I  st. na Hali Gąsicunicowcj, przy 
Morskicm Oku i w Worochcic, 13 st. 
ta Hali Chochołowskiej. 13  sł w / >- 
kopanem i Siankach, ią st. w Szcze-a- 
r.icy i K>-jnic>, 17 st. w Iwoniczu i :g 
st. w Truskawcu.

Nikłe opady były w ciągu d jby u- 
biegłej jedynie w Wileńskiem i gdzie- 
n.egdzie na ołąsku.

Prze* idywany Pizebieg pogody o j 
południa jutrzejszego: Pogoda sio
ueczna i ciepła o zachmurzeń 11 umiar- 
konrasem, lub nicwieikiem. Słabe v. .a 
try mieiscowe.

W icatmch i kuuach
Repertuar na (feteń dzisiejszy 

przeasrac .s i ’c nas eoujaco'
Teatr WieJk „Hr. Luaemburg" 

Lei* ara.
Teatr Narodow • „Stare wino” . 

Teatr PoHk! , Ludne w bitii” . Te»tr 
Lcrni ,Tv ro ja". Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna".

A teraz, na eo wa.-to pójść do Ki- 
sa? Światowid {Aiarszaśkow ;za 
U l )  — „Sv at urojony” Ety­
lów'' (Marszałkowska i 12) —
„Julika”. Atlant,c (Chmielna 33) - -  
.Człowiek o 190 ma»l a -b ‘. Apoho 
tMarszałkowska luoj „B.ngali’ . Ca- 
pitoi (.Marszałkowska 123)— „Zbrod 
nta w Trmidaa” Europa (Nrowv 
.“świat 63) — „Kwiaciarka z Prałem". 
Rialto (Jasna 3) — „Niebe-p remn  
piękność". Filharmonja (Jasna 5) — 
„>przpdany głos."

Casino (New y Swat di)) „Niedo- 
koń'^orra stmionja”.

Wypadki i kx.adz.ieie
Zagadkowy Zgon. Pr ul. św ęt .- 

jerskicj 4/6, v.- bazarze Pajnkinda. za 
słabł nagle i stracił przytomność 46-!. 
Zygmunt Kraczkiewicz, (sv  ętojersku 1 
12), rusznikarz W  warsztatach amun - ‘ 
cyjnych w Cytadeli Lekarz stwier­
dził śmieTt z przyczyny nieustalonej. 
Zwłoki przewieziono do prosektor- 
jum.

Ofiary a-trwianiny. F:-zy ul. Z lec -,ew 
sk ej 6, w nreszkaniu Wacława Brem- 
berga, wynikła bójka, a rashępn 
strzelanina. Hranciszek Majewski, 
(Kłcczrwska S), będąc pijany, iś- 
czął strzelać, Jedna z kul trafiła Bruni- 
berga * okolicę prawego oka. Wj cza­
sie odbierania rewtflw eru Majcwsk :- 
mu znowu padł strzał i kula ugod.,-

ceiąguąć cel:  w razie trudności 
finansowych istnieje możność w y­
starania się o kredyt inaywidual  
ny 7. B. G. K . który pokrywa 30—  
60 prop. kosztów budowy. (B G. 
K. udziela pożyw ki w wysokości 
5000 zł. na budynek 1-mieszka­
niowy z doliczeniem po 2300 zł. 
na każde dalsze samodzielne mie­
szkanie).

P IE N IĄ D Z  I DOBRE CHlyC l 
TO ZA MAŁO

Ale pieniądze i dobre chęci —  
to jeszcze nie wszystko. Pozostaje  

1 szereg spraw, o których przecięt­
ny laik nie ma żadnego pojęcia. 
Trzeba wybrać projekt domu. spo­
rządzić kosztoi ys, zawrzeć umowę 
z przedsiębiorcą budowlanym, po­
myśleć o wszystkich szczegółach  
budowy : instalacjach wodociągo­
wo-kanalizacyjnych. gazowych i 
elektrycznych, dostawie surowca  
— cegieł, wapna, drzewa, da 
chówki; o formalnościach praw­
nych i hipoteczn; ch i t. d. 1 t. d. 
We wszystkich tych trudnościach  
wielką pomocą służy poradnia  
budowlana, która istnieje w War­
szawie już trzeci rok i funkcjo­
nuje w czasie trwania wystawy  
mieszkaniowej B G. K. na stoi­
sku wystawowem — bezpłatnie

B ŁE D I B LD U JĄ C YC H

— Ludzie przy stępują do budo­
wy domu w sposób n iew łaśc iw y— 
mówi kierownik poiadni- budo­
wlanej na wystawie.

—. Jest to. napozór paradoks,

ze im więcej szerzy s;ę znajo­
mość budownictwa, tem więcej  
budujący popełniają błędów. W y­
nika to stąd, że kto choć trochę  
zna się na jakimkolwiek dziale  
budowli, np. stolarz, który umie 
zrobić drzwi, okna i wie, jak za­
jąć się dostawą drzewa —  sądzi, 
że może już sam pokierować bu­
dową całego domu. Dzięki temu 
popełnia fatalne nieraz błędy bu­
dowlane.

— Zbyt żywy udział przyszłe­
go właściciela  w budowie w łas­
nego óomu często się m ści:  w y­
marzy sobie, że piec powinien  
stać tak a tak, fronton —  mieć 
te lub inne ozdoby architektonicz­
ne, wnętrze — taki a nie inny  
rozkład. Chce sam „poprawić"  
szczegóły planu budowy według  
swego upodobania, sam zająć się 
zakupem materjału budowlanego  
i zwerbowaniem robotników, „bo 
l.o będzie napewno taniej". Zga­
dza się na tandetrtą robotę przed­
siębiorcy budowlanego, k'óry nie 
zna dobrze swego fachu (tego t y ­
pu (andetiuch  zabudowań nie 
trak np. na Grochówie i Tar­
gówku). Nic chi-e zrozumieć, że 
budowa domu w iąże się ze skom­
plikowanym labiry ntem różnych 
spraw, z któremi sobie bez pomo­
cy rzeczoznawców nie poradzi.

— Skutek jest  taki, że bardzo 
wiele domów, zbudowanych indy­
widualnie, posiada wady kon­
strukcyjne, grozi zawaleniem i 
w ymaga ciągłych konserwaeyj. Za 
przykład ma tu służyć osiedle  
Włochy pod Warszawą, gdzie  
większość uoniów spoczywa na 
zbyt płytkich fund-m entach  i za-

C z y  tt ę t i a  w y p u s z c z o n e
E o n y  m s e j s k i ©

j a k o  p i e n i ą d z  z a s r ę p c z y r
Wśród członków Związku .Miast 

Polslcich poruszono ostatnio spra­
wę wypuszczenia bonów miej­
skich. wychodząc z założenia, ze 
istn iejący zanik inwestycji m iej­
skich jeM zjawiskiem nfcpckoją-  
c-cm. powoduje bowj.em nietylko  
zmniejszenie się roli gospodar­
czej miast, ale uniemożliwia im 
Lworzeme nowych wartości gospo  
tarczych  i kulturalnych w dro­
dze racjonalnej akcji inw estycyj­
nej. jak rówt.ież nie pozwala na 
zwiększenfe stanu zatrudnienia.

Jeden projekt proponuje wypu­
szczenie bonow miejskich, gwa­
rantowanych przez państwo, któ­
re powinny zawierać ty lko walu  
tę, termin, procent i btzwarunko-  
w ość zs płaty, byłyby to więc 
skrypty dłużne. Drugi projeki 
idzie dalej i twierdzi, żc bony ta­

kie me powinny były m.eć takie­
go charakteru raczej winny być 
znstępczym znakiem obiegowym, 
gwarantowanym przez Związek 
Miast Polskich gdyż wla.śme 
Związek może być tym gw aran­
tem opinjującym, czy uanc miasto 
jest  f inansow o zdrowe. Bony te 
miały być akceptowane przez 
Alin. Skarbu dla nadania im powa 
gi f inansow ej i mocy pieniądza  
zastępczego. Wysokość, do jakiej 
dane miasto miałoby prawo wy­
puścić bony, mogłaby wynosić 33 
prcc. obecnej wartości szacunko­
wej nieruchomego majątku m ia­
sta, określonej p?-zez Związek  

liast,  zmniejszonej o dotychcza­
sowe dług; miasta.

Projekty te są obecnie przed­
miotem dalszej dyskusji w łonie 
miast.

Przebudowa Zamku Królewskiego
w  W a * *  s i a r a  w ?  k ©

nf‘<va przebudowa Zamku k ró- t narjuszów zamkowych oraz dla o 
iewskiego w Warszawie. Za mie-I fiiyirrów i podoficerów kompanj: 
siąc ukończona będzie przebudo­
wa pomieszczeń kancelarji cywii- 
icj 1 gabinciu  wojskowego Prezy­

denta Rzeczypospolitej w naroż­
niku od strony Zjazdu. Na ukoń­
czeniu jest też budowa na tere­
nie Zamku przedszkola dla 100

zamkowej.
W związku z tem w pierszym  

domu przewidziane jest  pomiesz­
czenie dla domu ludowego ( św ie ­
tlica i Sala zebrań wraz z nic-zbę- 
ónemi urządzeniami).

la gn w prawe udo. Rannych przewie- .dzieci Powi.Ja i dzieci fu n k c jo n a r1
nono do s, pita',a U/. Jezus. juszó w państwowych. Przedszkole

7z torturowanie korna. Na ;oeu ul. ‘ bV(-. o ^ i ^ c  j 0 użytku jeszcze

f c s S S r *
naładowaną deskami, {tchai kłusem j koszar dla. komptiiiji zamkowej,
b iąc konia draniem żelaznym. Zauwa dzięki cnemu j u i  w najbliższym

'Z (niosła

mieni się za kilka lat w zwykłe  
rudery. Każdy z  tych domów zbu­
dowany jest według widzimisię  
w łaśc ic ie la— całość osiedla spra­
wia z punktu wadzenia estetyki i 
celowości najfata lniejsze  wraże­
nie. stanow iąc przysłowiowy  
„groch z kapustą".

—  Tych wszystkich błędów i 
braków, Które mszczą się  nietyl 
ko na samym właścicielu , ale i na 
estetyco urbanizacyjnej osiedli,  
można uniknąć, jeśli  budujący po 
zwoli poradni prowadzić s ię  za 
rękę. Poradnia pomoże mu wy 
brać działkę i wskaże sposób jej 
zabudowania, doradzi projekt do­
mu, odpowiadający zarazem po­
trzebom indywidualnym budują­
cego i wymaganiom, celowości,  o- 
szczędności i estetyki. Poradnia  
sporządzi na żądanie dokładny  
kosztorys, zajmie się organizacją  
budowy, umowami z architektem,  
przedsiębiorcą budowlanym i ro­
botnikami Sprawdzi rachunki bu­
dowy, załatwi formalności,  zw ią­
zane z uzyskaniem kredytu w B. 
G. K. i ulg podatkowych dla no- 
wowrnoszonyeh budynków, wyśle  
rzeczoznawców technicznych dla 
szczegółowej porady na miejsce  
budowy.

CZTERY KATJKGORJE 
BUDUJĄCYCH

— Obserwacja zgłaszających  
się po porady pozwala podzielić 
ich na kilka kategoryj:

P ierwsza kalegorja budujących  
domy własne —  to emeryci, u- 
rzędnicy, wojskowi, lekarze 1 kup­
cy. Budują dom y z potrzeby po­
siadania wygodnej i spoKojnej 
przystani, niejako ekwiwalentu za 
zawody życiowe. Budują zwykle  
domy f pokojowe, z małem 2 — 3- 
pokojem mieszkaniem do w yna­
jęcia, z którego czynsz pokrywa 
wydatki, związane z konserwacją  
i utrzymaniem domu. To jest. naj­
liczniejsza klientela poradni.

Druga kategorja to wysłużeni  
rzemieślnicy i robotnicy, budują­
cy d o m k i  2-pokojowe z K uchn ią .  

Znają oni z doświadczenia sw ego  
taehu stronę praktyczną budowy, 
nie znają natom iast teoretyczn ij .  
T r ó b u j ą  więc budować bez T>omo- 

cy architekta, r e a l i z u j ą  plany  
pryrmtywne, nieraz błędne, z 
przestarzałemu przyzwyczajeniami  
mieszkaniowemu Do noradni za­
glądają rzadko i niechętnie, ty l­
ko wtedy, gdy absolutnie nie mo­
gą sobie poradzić.

Następnie istn ieje  szereg ludzi, 
którzy budują w panice, z obewy  
przed siratą  kapitału. Kupują po­
radnik budowlany, nic radzą się 
nikogo, 00  do nikogo nie mają  
zaufania. Boją się nieuczólwych  
przedsiębiorców’, nie dowierzają  
dostaw-com, grymaszą, sani' do­
brze nie wiedzą, jaki dom chcie­
liby mieć. Decydują się  na jaki 
kolw i^k plan, byleby prędzej

Ost-atiua wreszcie grupa — to 
micsrkańcy śródmieścia. Chcą 
mieć uroste, drewniane domy let­
niskowe tanie i ładno, w których  
mogliby spędzać z rodzinami i 
dziećmi letnie miesiące. Zwiedza­
ją więc podmiejskie osiedla i 
zwracają się do poradni o wzory  
budynków togo typu, chętnie też  
oglądają modele gotowe, 
n n 1  t o  T i M n m w i — 1

konia.'Protokul ten skierowano, du ««  
-ostwa grodzluego V. arszawa — Pół­
noc, które ukari . irel to^ciwegj v,"j- 
źlScę.

Wywrócony motocykl. Przy zbiegu 
Al. Jerozolimskiej ul. Poznańskie], 
samocnoo prowadzony pi zez hte-tana 
Podproontgo, (besuowa 14), tiaie- 
ctial na motocykl, prowadzony prze/; 
Bronisława Lasko w ski ego. (c.ieiiu.li­
ska "), który wiozl na tylu si siodeł­
ku Leokadię .Maśla ikowne, (Okęcie). 
\A'«kutck starcia, r.ioioc -d pwtwró­
cił się, jadący zas wypadu na jezdnię. 
Lekarz udzielił pomocy wszystt ni.

Koń zmieżdżM azicckn str.pę. l r̂zy 
ul. Cliotomskiej 1, w Marymoncie, kon 
nastąp i na pra-,zą stopę 4-1 tsarbarzc 
l-asotównie. Lekarz stwierdził .• .miaż­
dżenie stopy. Nieszczęśliwe dziecko, 
po opatrunuu, przew członu do klńu- 
Ki chorób dziecięcych Uniwersytetu 
|>rży ul. Lilewiskiej.

A waniura matżcnsku Pr/.y ul. Hyr- 
eZtwskiej -’H. lokator tegoż wJirut, C X 
Ś!a\v Bobociński. w ezasic „wanturj z 
żoną Heleną, zam czy i  się na nią ne - 
'żem. Żona, “=ta!ąc w obrome własnej, 
porwała siekierę i ramia męża obu­
chem, zadając ranę tiucconn głowy. 
\  tir as turę Zlikwidował policjant, wzy­
wając lekarza. Rannego, po epatrunku 
pozostawiono na m ciscu.

czasów b. zaboru rosyjskiego, a 
jzpccącyeh cały teren.

Rozpoczęto roboty przy gotowa-  
wcze do budowy domu micszlval- 
uego, obliczonego na 20  ntieaz- 
k.-in dla tunkcjonarjuszów zam­
kowych. Dom ten. który będzie  
wzniosioiiy na dolnych terenach  
zamkowych w pobliżu ul. Bugaj,  
będzie wykonany w stanie suro­
wym w bieżącym sezonie i odda­
ny do uży tku w przyszłym roku. 
Dotychczas fukejonarjuszc ci zaj­
mują różne nieodpowiednie loka­
le, częściowo w Zamku częściowo  
w prowizorycznych Domieszcze- 
mach. W przyszłości powstaną  
w sąsiedztwie d w u ,d a lsz e  domy 
mieszkalne, również dla funkcjo-

[H! O M i IIHIKNtt
na m«es«ąc sierpień

(Y S T R /A M A M E  RU( HU 
NA STAREM MIEŚCIE

Slaro:lu\\:e grodzcy śródmiejski 
północny wydali wczoraj zarządzi... i«, 
zc t, zględ.i 110 wyniki prac specjalnej 
komisji, która buda.a przyczyny ka i-  
strofy domu pr/y ulicy Brcia ló, oraz 
stan domów przy ulicy Freta, Ziikro- 
czymskirj i \owomiejsV;iej, mezwioCz_ 
nego wstrzymania ruchu ciężarowego i 
autobusowego r.a wszystkich tych ttk- 
cacli, a więc na trasie od FI. Zamko­
wego do ul. konv lktorskiej, aż do od- 
w iłania. Ruch ciężaiyt, y wstrzyma.:o 
również na ulicy BrzezowCj, w związ­
ku z zarysowaniem się domu przy ui. 
Brzozowej 33.
B U L V  Alt) N AD W IŚLAŃ SKIE

W ro. ą roku zapoczątkowano budo­
wo lewobrzeżnego bulwaru na oc.c: - 
ku od mostu kerbedzia az do Żolibo­
rza. Obecnie tempe robót na tym od­
cinku znacznie osłabło, wobec czego 
Slow. Żoliborza zwróciło się do dy­
rekcji Funduszu T'r..cy o przeznacze­
ni r dla Zarządu M.ejskizgo odpowic.- 
nich inndnszt'w na ten cel.

DAR DLA /O O  
Vd.ii zw.tski Ogród Zoologiczny o- 

tt zy mai wc/.uraj wT dar/.e od dr, J ize- 
ta Kerllnga parę amerykańskich mit- 
jiek . kapucynek Dar ten ject tem 
cenniejszy, że małpy tego gatunku mc 
rozmnażają się w niewoli. 1 ymczusein 
ofiarowane urodziły >nż miodc, kto-e 
•■'cłuntuj.t się u ofiarodawcy. 

PODROŻENIE MASŁA  
Komisja notowań cen nabiału m st. 

Warszawy zanolowaia następujące o- 
rjentacyjne ceny masła, wy oorow tga

w Opakowaniu — 2 :f. «.<o gr. (dotych­
czas 2 zł. 70 gr.), w drob.iein opak >■ 
wcuiu firmo* :m — 3 zl. (dotąd J 
So gr.), w blokach — 2 zł. SO gr. (2 
zl. 00 gr.), mleczarskiego solonego — 
2 z). 50 gr. (2 zł. 30 gr.), śmietankowe­
go H gat. — 2 zł. 50 g-r. (2 zt. 20 gr.) 
i osełkowego — a zl. 10 gr.) 1 M oo 
gr), wszystko za kg. w hurcie Pozu- 
tern zanotowano cenę jaj w wysoko­
ści 8 gr. (dotąd 7 i pół gr.; za sztukę.

BR Ar Z IE L E M
W  MOKOTOWIE

Dotkliwą bolączką Mokotowa jest 
brak zieleni i parków, ktokot iw mc 
posiada ani boisk, ani placów- sporto­
wych, ani ogródka Jordanowskie^-,. 
Mieszkańcy Mokotowa bezskutecznie 
zabiegają o taka inwestycję. Wrej na 
przeszkodzie stoi głownie brak oćp ■- 
witdnirh terenów.

RUCH BUDOWLANY
Na ostatniem posicM/cniti rady bu­

dowlanej rozpatrzono óo projektów, z 
których zatwierdzono 32, odroczono 23, 
odrzucono — 3. Pozatenr zatr ierdz-otio 
7 projektów domów r-piętrowych, dwu- 
Jiiętrowych — I, trzy piętrowych —2  ̂ i 
czteropiętrowych — I. Pozatem w ub. 
tygodniu wydano 30 pozwoleń na roz- 
poezecie robót budowlariech.

STRAJK  
W MAJĄTKU ZIEMSKIM

I o kilkudniow vm strajku nspek, 1 
pracy zlikwidowała zataig ze sluzć-ą 
folwarczną w majątku Bronisze, po\.. 
warszawskiego. Zatarg wynikł - na ll . 
nicwypiacania zaległych należ rości z t 
nracę. z’ikv blowano eo po c 'ę.ciowc ■, 
uregtilowaniu tych zaległości.

niszczy  o w a d i j  
d o s z c z e l n i e

Tęp ien ie  kom arów  i  p lnskiew  
zapewnia  sen \ odpoezrnek

Komary £ ( luk 7  przerywi 14 krzepuiey «m 
oipccr*n«L Jee rzeczą bardro trudni 

tutreryć ta owady, ćl«iego tez 1 lab* środL 
owadobóicze ni* nę ikutecme. JtdTub FL1T 
radykalnie tusrczy wszelkie owady i tcH aa* 
rodło i atwiowl nŁ,lepłv oehroną prze a d<v- 
knezliwościa I niebezpiecreniiwem 1* gtr«n* 
foroojrąeTca raraz’ ;i owadów. R iroyioe* 
FLIT me piaml. NaU ty wystn«<af ak u»- 
fladownletw I rądać jedynie Fi ITU w żół­
tych biaszanksck t  czarną opaskę 1 toinie 
rrrkiem. Hetuelycznt zamkm cie blaszane) 
omemoiliwir napełniani* łeb tai ryt (katami

Chcąc lt> in J  I
. Brga ińnt p t h ó ą w  o w t * .

i » i v ! ( P S ^ r Ł f f R R 0 S z f c r

O w a  z s g r o ż e n e  d o m y
p r z y  u l .  S t r z e l e c k i e j  a W i l e ń s k i e j

W, n iedzielę starostwo grodśkśe 
prusko - w arszawskie otrzymało  
alarmującą wiadomość o rzeko- 
mem zar.yso praniu się śc ian w o- 
gromnym ó-p" trowym domu ptzy  
ul. Strzeleckiej 26. Dom ten jest  
zamieszkały przez paruset lokr 
torów.

Sta iostw o  zarządziło zwołanie  
komisji, złożonej z dwóch i n i /n  i e 
rów urzędu inspekcyjne - budo­
wlanego oraz przedstawicieli sta 
rostwa i poUtfji. Komisja zbadała 
szczegółowo stan domu i zw ie ­
dziła wszystkie mieszkania, któ­
rym zagraża najm nu. sze chociaż  
b -1 niebezpieczeństwo.

Komisja stwierdziła, że haraztc 
bezpośrednie niebezpieczeństwo  
domowi temu nic zagraża nato­
m iast winien być jaknajszykci '■} 
dokonany odpowiedni remont dla 
uniknięcia ewentualnego zagro  
żenią domu. Stwierdzono bowiem  
rysy w niektórych ścianach po­
pękane sufity  i t. p. W wyniki; 
w łaściciel domu otrzymał nakaz 
dokonania w terminie dwutyged  
niow.ym niezbędnego remontu.

Możliwie, że zajdzie koniecz­
ność zamknięcia ul. Strzeleckiej 
dla ruchu wozów ciężarowych 0- 
raz zmniejszenia szybkości Iran.- 
wajów na tej ulicy, do czasu w y­
konania niezbędnych robót. V\ 
tym kierunku starostwo v yda od­
powiednie źarządzenra, po otrz *• 
maniu motywowanego w n iosk ,  
inspekcji budowlanej.

W najbliższych dniach starosta  
grodzki prasko - warszawsk
zwoła komisję w celu zbadania  
stanu domu przy ul. Wileńskiej 
fó, w którym obecnie dokonywana  
jest  nadbudowa dwóch pięter

Dom ten jest  już znany z w y­
mierzenia przez starostwo przed 
siebiorcy budowlanem u przed pa­
ru tygodniami kary 6 -tygodniow.- 
go bezwzględnego aresztu ; ska­
zania odDOwiedzirlnej adrr.in stra  
torki tego domu na 1000  zł. grzy­
wny, za zdjęcie dachu spowodu  
nadbudowy i niezabezpieczenia  
mienia lokatorów, które podczas 
ostatnich deszczów uległo zni­
szczeniu. W zwiąska z zalaniem

wówczas domu. obecnie zaczęły  
się zarysowywać sufity, a w- nie­
których miejscach nawet śc iany.

C,

% AT) J O
WARSZAW \  

Wtorek, 6 sierpnia.
iO „Kiedy ranne wstają zorze " .

do ginin. 6.36 Gimr 
(p i )  6.20 Prosrram

i B i t f t l  L E K A R S K I
I f .  msd K . K r a J c w s k l _ l» /l/kLVk
W e n e r y c z n e  t  L Ikosw
 ,------- 1.    — k l  1

*  ♦ JT(u i e u j  im  kroaffg)

6.33 Pobudka 
6.30 Muzyka 
8.23 Wskazówki prakt 8.30 ^rzerwa.
9.00 Tr. ze Zjazdu Legj. w Krakowie. 
10.45 Przerwa. 11.o7 Sygnał. 12.0'J 
Hejnał. 12.03 Wiadomości meteor.
12.05 Dziennik poł 12.15 Koncert 
Orkiestry P. R. 13.00 Chwilka aia ko­
biet. 1.9.05 Muzyka (pł.). 13.3C „Z 
rynku nracy". 12.-35 Pt zerwa. 15.15 
Przegląd giełd. 15.25 W iadom. o ekn 
porcie po!. 15.30 Zespół salonowy
16.00 „Skrzynka P. K. 0 .“ 16.15 
Koncert w wyk. Jozefa Gacjyńskiejpc.
16.50 Codzienny odcinek prozy. 
17.no Tr. ze Zjazdu Legj. w Krako­
wie; 13.00 „W niasku wybrzeży".
18.10 „Minuta1 noezii". 18.15 . „Csla 
Polska śoiewą". 18.00 „Skr-yAka 
ierh-.iiczna". l s .4|i „życic kult. i art. 
stolicy". 13.45 W. A. Mozart: Tr.o 
F-rior NA 3 (pl ) 19.05 Progra.—
19.15 Koncert reki. 19.30 Recital 
fort. 19.30 Pogadanka akt. 20,00 
■ Źrebi* w rakach hodowcy *. 20.10
Koncjgrt ork. wojskowej 1 p. p. (z 
Wilna) 20.15 I>*i«BXuk wiecz. 20.53 
.,Ob-a"’.i 1 żucia dawnej i współ­
czesnej Pol..' 21,00 „Pierwsze dni 
wojska pnl.-kiogo". 22.030 Reportaż z 
Mi rezu Szlakiem Kadrówki. 22.35 
Wis odm ości sport. 22.41 M iadorn 
sport 22.-15 Muzyka (M.). W przer 
w;e o godz. 23.00—23.05: Wtadomos- 
0 rncteor

środa, 7 sierpnia.

6.30 „Kiedy ranre wstają zorze*.
6.33 Pobudka dc gimn. 6.36 Gimn
6.50 Muzyka (pł.). 8.20 Program 
8.25 Wskazówki prakt. 8.30 Przerw,  
11 57 Sygnał. 12.00 Hejnał 12.03 
Wiaodmoćci meteor. 12.05 Dziennik 
poi. 12.13 „Dla naszych letnisk i u- 
zdrowis! ', • 13.00 Chwilka dla kobiet.
13.05 Muzyka góralska (pł.). 13.30 
Przerwa 15.15 Przegląd giełd. 15.26 
Wiadomości o eksporcie poi. 15.30 
Koncert zespołu T Seredyfiskiego, 
(ze Lwowa) 16.00 „PieDgnacja wło­
sów”. 16 15 Recital fortepianowy (ze 
Lwowa). 16.50 Uodzienny odcinek.
17.00 „Najpiękniejsze walce”.- lS.Ou 
Aktualny skecz. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa" (ze Lwowa). 18.30 „Listy 
o (Wzięci". 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy*. 18.-15 Muzyka saloncwu.
19.05 Program. 19.15 Koncert rekL 
19 30 R-.-citał skrzypcowy S. F-enkta. 
19 50 „świat sie śmieje", 20.00 .„Po­
znajmy przepisy finansowo • rolne".
20.10 „Na dobranoc" (pŁ). 20.45 
Dziennik wiecz. 20.53 „Obrazki z ży- 
t.ia iawriej i współet. polski' . 20.58 
„Płarrty krakowskie* 21.08 Pizerwst.
21.10 Tr. 7. Salzburga. Orle. fcymf Fil­
harmonii W ledeńskiej 22.3o Szla­
kiem Kadrówki. 22 40 Wiadom. sport, 
ogólne. 22,46 Wiadom sport, lokalne.
22.50 teusyk* tan. (pł.). W przerwie 
c godz. 23.01)—23.05 Wiadom. mete­
orologiczne.
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M a n if e s t u  ny pochód „ Ł u h ó w “
p r z e z  u l i c e  L w o w a

LWÓW, 5.8. W  niedzielę roz­
począł się dwudniowy zjazd ukra­
ińskiej organizacji wojskowej  
„Łuhy“, które oa czasu przyjęcia  
opieki Państw . Instytutu Wycho­
w ania  Fizycznego rozwinęły się 
w potę+ną organizację połwcjsko-  
wą, która spełnia rolę dawnych  
„Siczy" i strzelców s.czowych.

Zlot „Łuhów“ z okazji 10-lecia 
istnienia' tej organizacji rozpo­
czął eię' nanożeńatwem, odprawlo- 
nezn na ukraiiiskiem boisku spor-

towem za rogatką Stryjską.
Po nabożeństwie pochód „Łu- 

hów“ ruszył do m iasta ulicami:  
Wólecką. Lenartowicza, Potoc­
kiego, Kopernika, Słowackiego,  
Mickiewicza na pl. Św. Jura, 
gdzie nastąpiła defilada łuhowi-  
kćw płci obojga przed dowódz­
twem „Łuhów" i wyższem ducho­
wieństwem  w obecności metropo- 

’ lity Szeptyckiego.
Po defiladzie oddziały łuhów  

wróciły m anifestacyjnym  pocho-

K r w a w a  b ó i*a  po m eczu
m i ę d z y  p o l s k ą  a  ż y d o w e k ą  d r u ż y n ą

SOSNOWIEC, 5 8 . —  Wczoraj  
odbył s ię  mecz piłki nożnej o wej  
sc ie  do klasy A pomiędzy druży­
ną sportową „Hakaoch" a „Czar­
nymi". Mecz wygrała  drużyna ży­
dowska w  stosunku 3 : 1, wcho­
dząc tem samem do klasy A.

Wypik meczu wyw ołał pqmię- 
azy rwol ennikami obu drużyn na­
miętną dyskusję, która w krót­
kim czasie  zam.enHa się  w krwa­
wą walkę uliczną. W walce po obu 
stronach wzięli udział liczni „ki 
biee“ gry i gdy na przylegającej  
do ooiska ul. A leja zakotlow.Mo 
się, policja rozpoczęła szarze Na  
chw ilę  obie strony pogodziły się

i w  stronę policji padły kamienie 
W pewnym momencie rozbrojono 
policjanta, który stanął w obro­
nie pobitego ao krwi widza, zabić 
rając mu bagnet.

Poszkodowanych w  tej m asa­
krze jest  kuka osób, m. in. ofiarą  
jej padł niejaki Jan Kandrowski,  
który otrzymał trzy głębokie rany 
nożem . dwie w pierś, a jedną w 
plecy. Ciężko rannego pogotowie 
przewiozło do szpitala, gazie  
stwierdzono przebicie nerki. Kan- 
drowskiemu grozi utrata życia.

W wyniku zajścia policja aresz  
towała kilka osób, które wzięły  
udział w bójce.

dem u lica m i: Karpińskiego, Listo­
pada, Murarską. Szymonowicza,  
Issakowicza i Wólecką spowro-  
trm do ukraińskiego parku spor­
towego, gdzie odbyły się  popisy  
gimnastyczne, poprzedzone p rze­
mówieniem prezesa „Łuhów", dr. 
Romana Paszkiewycza, popołud­
niu zaś —  zawody lekkoatletycz­
ne na boisku „Sokiła-Batka"

Jes t  rzeczą charakterystyczną,  
że dowództwo ,,Łuhów“ szczegól­
ną uwagę zwróciło na trasę ma­
n ifestacyjnych obchodów, chcąc  
zaprezentować we Lwowie sw ą  
siłę.  Pochód bowiem „Łunów"  
odbj ł s ię  na tym terenie, gdzie  
rozegrały s ię  w pierwszych uniach  
obrony Lwowa, w  r U l  8 , p ierw ­
sze walki polsko-ukraińskie.

Na przyglądającej się pochodo­
wi „Łuhów" publiczności pełne  
bojowego nastroju twarze łuhowi-  
kow w yw ołały  przygnębiające  
v. rażenie. Wogóle w ostatnim  
czasie Ukraińcy we Lwowie, któ­
rzy stanowią tu bardzo nieznacz­
ny odsetek ludności, czują się  co­
raz bezpieczniej i w iele  sobie o- 
biecują po „nowym kursie".

A B C  SPORTOWE

W c z o r a i s z e

Zawody lekkoatletyczne
Podestu! zawodów, na których star 

towała Walasiewiczówr.a, osiągnięto 
następujące wyniki: kulę wygrała
Cejzikowa (AZS) 11,54 metra przed 
Datkówną (Warszawianka) 10 m. 
Skok wdał: 1) Preisćwna (Legja)
4,b5 metr-, 2) Puszkinówna (LagjaJ

Zw y c ię s tw o  „U jp e s ti”
n a d  „ C r a c o y i ą 1

W Krakowie odbył się sensacyjny 
n-.evZ niłkarsk. pomiędzy czołowa dru 
żyną „ęgierski, „Ujp?stj“ (Bud_ 
peszt) i „Craciorią". Mecz przyniósł 
nieznaczne zwycięstwo Węgrów w sto 
sunku 3:2.

Coście węgiei scy zademonstrowali
4 31 metra. Oszczep 1) Kwaśniew- ttrp niezbyt szynką ale r,a dość wyso- 

.  /I-K-St MAS metra nrzed Ceizi- ,Łim Pc^onGe. „Cracovia“  mia,a na.ska (ŁK3) 39,38 metra przea Ojz!  
kową —- 38,36 m.

\V konkurencji pa;, o w skok wzwyż 
wygrał Niemiec (Pogoń — Lwów) o- 
siągając 1,75 mtr. Bieg na 800 m^wy 
j-raJ Kuźmicki (Warszawianka) 
i  68,6 Kor alski zwyciężył na 3000 
ln. w czasie 9:34. Orszagh (Warsz:) 
wygrał 100 m w czasie 11,2 sek. 
Bieg na 5000 m. wygrał Wisniewsk, 
(Warsz?) 16:i6,2. Skok wdał: 1) Har. 
ke (TKS) 6,83 m.

Sztafetę 4x100 m. wygrała Legja 
v  44, 4 sek. W sztafecie 4x200 m. 
drużyna w składzie: Ftanke, bowna- 
rowicz, Pławczyk, Uazyński uzyska­
ła wynik 1:32,1 Lepszy od rekordu 
polskiego o 1,3 isekund>. Wynik ten 
,iie może być jednak uznany jako re­
kord Polski, gdyż organizatorom.. 
zabrakło nabojów i start odbył się 
zamiast strzału na gwizdek.

R z e k o m /  k s i ą ż ę  T r u b e c k o i
z o s t a ł  a r e s z t e w e n y  w  G d y n i

Dyktator dorożkarzy wileńskich
z n a l a z ł  s i « |  w  a r e s z c i e

WILNO, 5.8. Policja aresz towa iŁaopatrzyć sw e dorożki w osobli-
ła sekreterza dwóch istniejących we tabliczki i od każdego z nich
r.a i t r t m e W ilna związków zawo­
dowych dorożkarzy, osobowych i 
ciężarowych Pełn iący  w obydwu 
tych związkach funkcje sekreta­
rza niejaki Schreder był chlubą  
tej organizacji i każdy dorożkarz 
wileński chętnie s ie  chwulił, te  
sekretarzem jego zawodowej or­
ganizacji je s t  człowiek o wybit­
nych  zdolnościach organizacyj­
nych  i posiadający Pófne studia  
uniwersyteckie. Cieszący s ię  wiel-  
k i e m ' zaufaniem  dorożkarzy,
Schreaer zdołał osiągnąć w obu 
związkach prawa dyktatorskie.

Obecnie jednak ujawniły „iv 
brzydkie sprawki dyktatora do­
rożkarskiego, który, jak się  oka­
zuje, wmów'ł swym podwładnym, 
i e  dorożkarze związkowi muszą

pobrał na ten cel pieniądze, r o ­
ratom Schreder pobrał po 10 zł. 
od każdego aorożkarza, przyrze­
kając zakupić odpowiedni m atei-  
jal na wprowadzone rzekomo no­
we płaszcze dorożkarskie. Tego  
rodzaju pomysłów miał bardzo 
wiele, wreszcie gdy ani tabliczki 
żaden dorożkarz nie otrzymał, ani 
materjału na płaszcz, sprawę od­
dano orokuratorowi.

V, czasie śledztwa wyjaśniło  
się, że pomysłowy Schreder, jak 
wynika z rejestru, nie jest  no­
wicjuszem  w sprawach kryminal­
nych M. in. znalezione l is t  goń

GDYNIA, 5. 8 . —  Onegdaj zo­
stał w Gdyni aresztowany Aleksy  
Trubeckoj, urodzony w P eters­
burgu, podający s ię  za księcia  
ros; jskiego, który w swoim czacie 
stykał sie  z policją i w iezieniem  
na Śląsku, gdzie popełnił wiele  
oszustw. Po odsiedzeniu kary rze 
komy książę w dalszym ciągu tru­
dnił się wyłudzaniem pieniędzy i

rożnemi oszustwami- Czując, na  
Śląsku palący s ię  pod nogami 
grunt, oszust  zbiagł po zasądze­
niu go w Katowicach spowrotem  
do Gdyni, gdzie wskutek listów  
gończych prokuratora katow ic­
kiego, został aresztowany i osa­
dzony w  więzieniu  w Wejherowie  
do dyspozycji władz śledczych w  
Katowicach.

N o w y  p o m n i k  n a  m o g i l e
3 1 8  p o l e g ł y c h  p o d  Z a d w o r z e m

LWÓW, 5. 8 . —  W roku bieżą rym  Ochotników w Zadwórzu, zo- 
cym przypada 15-ta rocznica stanie poświęcony nowy pomnik, 
walk polsko - bolszewickich, po- wybudowany staraniem Kolejo-  
wstania  Małopolskich Oddziałów wego Przysposobienia Wojskowe- 
Armji Ochotniczej i bitwy pod go.
Zadwórzem. W związku z tem Dla uczestników tych uroczv-  

lych M. in. n u  le /ioiic  l is t  goń przy kapitule krzyża M. O. A O . ' stośc i  przewidziane są zniżki k'o-
a> *,adi. siłouwerbleirczytli ijzut się komitet, który w lejowe do L w ow i
Oanisławown, kMre od kilku l a t , dniach 17 i 18 sierpnia r b. or- j J

. . - ------- na.-
lepszy dzien v  sezonie. Grała ona 
nadspodziewanie dobrze i zasłużyła 
na w ynik remisowy. Mecz należał'do

.11

bardzo emocjonujących, jra_ była 
przez cały czao żywe i ciekawe r 
’ \vłajzcza w drugiei połowie. Pierw­
szą bramkę zdobn i Węgrzy w 31 mi­
nucie ze strzału BelopTic- który zdo- 
był jeszcze dwie bramki w drugiej 
połowie meczu Bramki dia „Graco 
vii“ -zdobyd Szeliga i Kisieliński.

„Gracovia“ straciła kilka czazy, 
do zdobycu bramek. Zawinili tu Gó­
ra i Zeiaczyńsici.

Boje ligowe
S e n s a c y j n e  z w y c i ę s t w o  W a r s z a w i a n k i  n a d  G a r b a r n i ą

V- meczach piłkarskich o mistrz o- wickim „Śląskiem" „Ruch" wystąpił
stwo Ligi, Warszawianka odniosła w 
wrakawie sensacyjne zwycięstwo nad 
Garbarnią w stosunku 1:0, Zwycię­
stwo drużyny stołecr nej, znajdującej 
się na końcu tabeli, świadczy o spad­
ku formy krakowskiego zespołu Gar 
bar ni* przti: caiy czas me-zu nie wy­
kazała chęci zwycięstwa. Lotny atak 
Warszawianki, prowadzony rozumnie 
przez Smoczka, przyniósł jej w 25-ej 
minucie pierwszą i jedyną bramkę 
meczu ze strzału święckiege. Po zntia 
nie pól Warszawianka aąży za wszel 
ką cene do utrzymania wyniku przez 
grę detonzywna. Metoda ta wot**c

w pełnym składzie z Wilur owakim 
ua < zele. WilimowsLi wyzdrowiał juz 
zupełnie, a w czasie meczu zdobył na­
wet jedną bramkę. Zwyciężył „Ruch" 
w sto.-unku 4:2. Dwie bramki *doutł 
„Śląsk" już w pKrwsŁC,i połowie tu - 
czu, w któnej „Ruchowi" przypadło 
w- udziale trzy bramki.

W \RTA — WISŁA 3:2 
W Poznaniu ..Warta" . zwyciężyła, 

na własnym boisku „Wisłę" 3:2 Pier 
wsza połowa moczu wykazała pęieTło, 
gę poznanozyków, którzy -zdobyli 
dwie bramki ze strzałów Kryszkiewi-

nieaołęs'wa ataku Garnami okazała r-za * lf̂  PMo»rit meczu
n.rys*kiev icz zdobył jeszcze jeaną 
bramkę i w ten soosób gospodarze pro 
■wadzili 3:0. Mając tak znaczną prze­
wagę, „Wartą" nie wysiała się -zbyt­
nio, to też do „giosi?" przT>złr „Wi 
sła1' zdobywając bwi„ bramki ze 
strzałów Kopycia i Artura.

Po niedzielnych rozgrywkach o mi- 
strzostowo Irig* tabela przybrała nr 
stępujący wygląd:

się tkuierzna.
POGOŃ — POLONJA 4:2 

Na stadjonic Wojska Polskiego w 
Wzrszawic, scołeczna Toiopia go­
ściła lwowską Pogoń. Lwowianie 
wystąpili oez Matjasa. gospodarae 
sa i ber Odrowąża i Kulk Nieobecność 
czołotcycl*. piłkarzy oalŁ. się we znaki 
szczególnie Polonji. Pierwsza połowa 
meczu me przyniosła am jedne' bram 
ki. W drugiej potowie zaś atak lwow­
ski w ciągu 15 minut sdobył aż czte­
ry bramki ze strzatow Zimmera, 
Luchtera, N iechciola i Borowskiego. 
W tej fazie gry Korniejewskieeo w 
bramce zostąpił Szambar. Obie brom 
ki dlu „Polonji" zdobył Herysz.

RUCH — ŚLĄSK 4:2 
W Wielkich HaiduKaeh mistrzov - 

ska drużyna Folski „Ruch" spotkała 
się z benjaminldem Ligi świętochlo-

g ie r st. pkt.-
1) Popoń 12 :«.■* .*
2) Ruch - 12 16:3
3) Warta 1.2 34:1"
4) Garbarnia 10 12^  '
5) 4,. K S. 30 19:6
6 ) Wisia 31 11:11
7) Śląsk 31 11:11
8 ) Ii„gja 12 9:15
J) '* *rs?,awiank»i 11 a :I4

10) Polonia 11 7:13'
U )  Craeovia i 10 6:14

E .K .S . na c£e!e
p ł y w a t k i e ł :  m i b t F Z o s P w 2 P o l s k i

sierpnia _r
poszukują Rchredera za różne we Lwowie „Dzień żoł-

c!.j  i— * n ierza ochotnika" pod protektoraszustwa. Schreder zostanie od 
stawiony dc S tan isław ow a

Przodownik straży więziennej
w s p ó ł d z i a ł a !  z  s z a j k ą  o p r y s z k ó w

Beliny - 1’raż- ««Pancernik „Konjgsberg
zabawi 3 dni w  Gdyni
GDYNIA, 5. 8 . —  Dnia £2 b, m. 

przybywa z rewizytą do floty pol-
KA TO WICE, 5.8. Zakończyło  

s ię  już śledztwo w sprawie aresz­
towanego w  lutym r. t> Prze„ pro­
kuratora Sądu Okręgowego w K 1- 
towicach  przodownika straży wię­
ziennej w Mysłowicach, Stan isła­
wa Książka, który stanął pod za­
rzutem nadużycia władzy, dostar­
czania broni palnej zawodowrym 
włamywaczom. Stanisławowi Czer­
nemu i Witoldowi Frysztackiemu  
7. M ysłowic, oraz odbierania ud 
tych w łam ywaczy skradzionych  
przeż nich rzeczy i przechowywa­

łem p. wojewody  
mow skiego.

W ramach tych uroczystości w- 
Sobotę 17 b m. wieczorem odbę­
dzie się uroczysta dekoracja . m.

nia ich, a ponaato u łatwiania i n i ’ -^wowa krzyżem M. O, A. O., któ- skitj  niemiecki pancernik „Kb- 
komunikacji z więzienia naze- rY wn owa » w je d e n . nigsoerg". Pobyt niemieckiego
w nątrz. Książek pozostawał w , z J 'larów 1 atusza. Nastęjjnego pancernika w  Polsce potrwa trzy 
ścisłym kontakcie i współpraco- dnia, w  niPiLielę, na kurhaKie.d^i. D m a 25 b. m. „Konigsberg"  
wai z całą bandą włamywaczy, j 318 poległych w walce z Budien-1 odjeżdża spowrotem. 
której udowodniono aż 42 kra­
dzieże z włamaniem, Sprawrcom i 
paserom odebrano większą ilość 
towaru, pochodzącego z tych kra­
dzieży, a ponadto 8  rewolwerów  
automatycznych Książkowi zaś  
rewolwer wojskowy. W najbliż 
szym czasie zostanie rozpisana w 
tej sprawie rozprawa sądowa

100 i, grzbietowym pań: 1) Moraw 
ska (Leliiii) 1.38,3 s., 2) Jarkutszów 
na (TFCiN Ci.-izow.ee) 1:40,3 s., 3) 
Pastorówna (Hak.) 1:46,2 s. 2U0 m. 
st. „lasycznym panów: 1) Heindricli 
(KPS Siemianowice) 3:03 sek.. zw \-  
cięstwo niespodziewane i sensacyjne, 
2) Sżrajbman Ii (Leg.) 3:04,2 s., 3) 
Nowicki (KSZU) v, tvm samym cz« - 
sie, 4) boguth (AZS K-wa).

IOO m. st. klasycznym pań: () Jzr- 
kuliszówna bezkonkun-iKyjnie —  1:37 
sek., 2) Kandlów ,a (flak ) 1.44 s., 3) 
śwreka (Żagiew).

i0<) ifi. s(. a  iwolnym panów: 1) Ro 
ebeński (DeJ/in) — 1:03,2 sek.. 2) 
karliczek (LKS) I:(V^ s., 3) Ssrąj- 
bman I, 4tt) m. si. dowolnym pań: 1) 
Pastorówna (hak.) 5:54 s., 2 ) Moraw 
sxa (Delfin) 7:OS.h s ,  3) Albertów- 
na (Giszowiec) 7:28,8 s.

Trampolin? panów: n  Ziaja. 2) 
Bregula, 3) Marz — wszyscy trzej z

P r z y n a j m n i e j  r a z
ch c ia ł sob ie  dobrze  p od .eśc

granice przekroczył dlatego, że w 
Bytomiu pobierał jako bezrobotny 
wsparcie w kwocie tylko 2o mk. 
miesięcznie, co nie wystarczało  
mu na utrzymanie, wobec czego  
przybył do Polski, by przynaj­
mniej raz dobrze sobie podjeść.

KATOWICE, 5.8. Onegdaj do 
Sądu w Tarnowskich Górach od­
stawiono obywatela niemi 2C jcj? 
Paw ła Ter skałę z Bytomia, który 
przekroczył nielegalnie granicę  
polska w okolicy Szarleja. A*e» 
towany Terskała tłumaczy się, ze

Ś m ie r ć  z a m i a s t  m a ł ż e ń s t w a
Samobójstwo bezrobotnej

Pod Kawęczyntm, na
dzie kolejowym, wczoraj około g 
2-ej pp rzuciła się pod przeje*- 
dzający pociąg jakaś młoda , obie 
ta, Która koła pociągu przejecha­
ły przez ’*>ł Ponieważ przy ewło- 
kach nie znalezione żaunyeh do­
kumentów, wezwano łudnos*. okw-

nrzejtź- liczną, która' stwierdziła, i i  jegt

P a r o w i e c  f r a n c u s K i

„ C l o o m b i e "
zawita do Gdyn1

GDYNIA, 5 ^ .  Dnia 25 t>. n 
przybędzie do Gdyni wleTk i tr,r,s 
atlantycki parowiec frsh-uski  
„Cloombie" na którego spotkanie 
wyjdzie do Gdyni ambasador 
Francji w Warszawie, ntin. No< ’■

to 20-1. Celina Pawełas, zamiesz­
kała na Targówku, przy ul. Rosiń 
skiej 15.

W dalszym dochodzeniu policja 
stwierdziła, iż Pawełas miała na­
rzeczonego Stanisława Skowro 1 
skiego, robotnika w  fabryce gwoź 
dzi i drutu. Młodzi mieli się po­
brać we wczorajszą niedzielę. Na­
rzeczona, spowodu utraty pracy, 
postanowiła odebrać sobie życic. 
Pawełasówiiie, jak również . jej  
ojcu, który jest  bezrobotny, za­
brakło pieniędzy na koszty' ś lub­
ne i na urządzenie przyjęcia we- 
„elnego. Utrata pracy doprowa­
dziła ją do rozstroju nerwowego, 
w następstwie czego postanowiła  
popełnić samobójstwo Zwłoki de- 
jperatki przewieziono tło prosek­
torium.

Walasieuiićzuwna pobiła rekord świata
2 0 0  m e t r ó w  w  2 3 , 6  s e k u n d y

TPGN Giszowcu. Trampolina pań. 1) 
Szczygłówm- (Czac.) 58,96 pkt., w al­
ko wre tr Wieża pań: t) Kokab—
Kictrzykowr (AZS W-wa) 3!,84 pM., 
w. o. ■■ .

AJO m. st dowolnym panów: 1) Bo 
cheński 2:26 s., 2) Karliczek 5:29 3„ 
3) Szraibman I 2:30.5 sek., 4) Karpin 
ski, 5) ondiczek II. ^

3 x  Kk) m. s t . zmiennem nau: 1>* 
H.,l;oa(i Bielsko 4.53.4 s,.. ReaGid po< 
Ski powti- O 3, 4 s.:k-„ “>) T POS Gi- 
szowiec 5 mis,, 3) Legja 5:17 6., 4) 
ZASS, .>) Hakoah II

4 x 200 m. st. dowoln''m panów:
1) EKS i 10:43,6 s., 2) AZS I Wars^a 
wa 11:06.8 s., >) HKS i 11:11*6 *

W ogólnej punktacji mistrzostw pty 
wackich Polski o nagrodę przechodnią 
Prezydenta h P pierwsze mieisee po 
dwudniowych rozgrywkacli zajął E.
K. S. uzyskując i44 pkt.. 2) Hakoa. 
Bielsko ’ 15 pkt., 3) T. C. N. IA) 
punktów.

Ił

B y d g o s k i ?  T o w .  W i c s L
Wioślarsit im mistrzem PitlsKi

W parku SoDieskiego w War­
szawie odbyły się zawody lekko­
atletyczne z udziałem Walasiewi- 
czówny, któi a zapowiedziała Zgó­
ry, że zaatakuje rekordy świata  
w sprintach. Walaęiewiczówna  
wykazała wspaniałą  formę, potJfi 
ona jeden rekord świata a jeden  
wyrównała.

W biegu na 100 metrów 
W alasiewiczówna startowała w 
słabej konkurencji,  a m i­
mo to osiągnęła czas 1L7 sek, 
wyrównując swój w łasny rekord 
światowy. Dodać należ.y, że czas 
mierzono na pięciu chronome­
trach, przyczem dwa z nich wyka­
zały czas JI,C sekundy.

Lepiej powiodło się  Walasiewi-  
czównie w  biegu ną 200  m., uzy­
skała ona wspaniały czas 23.6 
sek Wynik ton lepszy jest  o 0.2 
sek od dotychczasowego rekordu 
świata, należącego również do 
Walasiewiczówny. Nasza rekordzi 
stka świata biegła 200  m. dwu­
krotnie. Kiedy po raz pierwszy  
przebiegła ten dystans, uzysku­
jąc wynik znacznie lepszy od re­
kordu światowego, okazało się, 
że dystans wynosił tylko 188 m. 
Wobec tegc powtórzono bieg. tym  
razem na dystansie 200  m„ który 
w rezultacie przyniósł wspania­
ły wynik.

Po wioślarskich mistrzostwach Pol 
ski, rozegranych w Bydgoszczy. Punk 
tacja przedstawia się następująco: 

lj  iydgosk o TW *41 pkt., 2) AZS 
Poznań 117 pki., 3/ Warsz. TW 76 
pkt., 4) n.Zo Kraków 64 pkt., 3) 
FirtKjof 60 pkt., 6) Wo.isk. KS śmi- 
giń Wilno 37 p., 7) Kaliskie TW 25

p., 8 ) Policyjny KS Kalisz 24 p., ?! 
Wojsk. KS Piosni- Iialiss 24 p., 10] 
KW Toruń 22 p.

Punktacja kobieca: 1 ) Warsz. K\c 
41 p. 2) .smigly Wilno 11 p., 3) 
tV j.-ik. KS Poznań 2 p., 4) Bydgoski 
KW 2 p., 5) Policyjny KŚ 2 p., 6 )
AZS Kiaków 1 pkt,

Trium f Kiełbasy
w wyScigu eliminacyjnym n? 167 km.

W niedzielę odbył się na trasie War 
szawa — Rawa Mae. — N. Miasto — 
Grójce — Wars*awa, wrścig kolarski 
na dystansie 167 kim., będący elimina­
cją dla narodowej drużyny kolarskiej 
szosowej.

Do wyścigu zgłoszono 46 zawodni­
ków’, w- tem 14 członków drużyny na­
rodowej. Wyścig odbył się w sprzy­
jających warunkach atmosferycznych 
i na Jość dobrej szosie. Tempo na­
dała trojka Kiełbasa — Zieliński — Na 
pierala, którzy w tej kolejności ukon-

Z TORU

goniiw z  dnia 4 o. m.
Gon. (. dyst. 1.100 m. nagr. l.&uO 

A. I, Gdanszczanka, ż. Gili, 2 Dingo 
(8 50), 3. Royaliste ( 8 0 ,  4. Thalia 
(78), wygr. w 1 min. 8,5 s. w walce
0 pój dług. Tot. 5.5© i zwrot atawek 
zn Dingo, iraue. 5 i 5,50 zł.

Gon. 2. dyst. 2.100 ra. nagr. 800 
zł 1. Łuna lii, j. Bicsiadowski 2. Ala- 
duia (70,50), 3. Orteusz (12.50), 4) 
Grsoówk* (154), wy fr. w- 2 ni. (9 **, 
pewnie o 2Ji diug. Tot. 7,50, franc. 7
1 12 zł.

Gon. Jyst. IBOu m. nagr. 1.500 z!. 
I. ..awnil.. ż. Guljas. 2. Nalewką 
(15.50), 3. T„mano (16), wy-. Fra­
jer i IgorSj,. wygr. w 1 ,n 19 s. pew­
nie o jedną dług. Tot. 9,50 zł.

Gon. 4. dyst. 1.100 m. nagr. 3.000 
zł. 1. Mr>uiartle, ź. Jagodzins: i, 2. Ok 
tawa (38), 3. hryniczka (62.50), 4. 
Ottawa (14), 5 Ry\.alka (29.50), 6. 
Lib«i (18.50), wygr. i min. 7 s. *ątwu, 
o 2 dług. Tot, 1.2,50, fr, 8 i le óO st.

Gon. 5. dyst. 2.400 ni. nagr 3.000 
z>. 1 Laszka, ż. Jagodziński, 2. Kiwi 
(90), i Dmepr (108.50), 4. lsazbek
(15.50), 5. Jarosiaw (42). b) Tamka 
(59), 7. Wicher III O ) .  8. Dam
(54.50), 9. Numer (167.50) wygr. w 
' m. 32 s. lalwo o 2 dł. Tot. 23, franc. 
10.24 i 29,f»i zt.

Gon, 6 dyst. 1.G0O m. nagr. ŁtnO 
zt- 1. M eOb. i. Gili, 2. Tercja
(43.50), 3. Ellora i34), 4) Ira (13), 
5. Łotr < 19 50), 6 Samotny (144.50), 
wyc. Mctropol. Huron, Kirys, Alertte 
i Złoto Runo. Wygr. w 1 m 41 s. w 
zacięte) walc# o leb. Tot. 23, łrauc. 
13.50 i 18.50

Gon. 7, dyst. 2.200 m. nagr. 1.200 
z! J. Mascotu, ż. Keogh, ?. Gawęda 
(30). 3. Kombinator (97). 4- Go1d<m 
Flash (10.50), 5. Lumineuse (19.50) 
wygr. w 2 min. 22 s. w zaciętej w alce 
o łeb. Tot. 22, iranc. 102T1 i i i ,

czyli wyścig, rozgrywając go na f;nT, r~.
5ZU,

Techniczne wyniki przedstawiap s- 
następująco:

1) Kiełbasą hr. (For? Bema) 5:10:06 
SC ó\ t-  s*;i S. (Skoda) 5 lO-^d 
s.. t) Napierała (F. B.) 5 U s 4) 
chaDh (u. B.) 5:11 to, s„ 5 j Cvr!n

4 G” -0 7 -j'’r  f 1 p a c z e k  H  )  «  V 1 Kudert i Scodi I
5'15'IS s ’ 9 ) ił Kapi„k |. (Prąd)
S P ) .  u ,  !  '  Jb'T  < 0 r k " ^  5 :1 5 :5 0  s„ 10) Konopczyński (świt) 5 :16 :05

Z w y c e s t w a  te n is is tó w  w  H a m b u r g u
Tarłowski walczy z Crammem

M Hamourgu vozpo*'zęłj się. r.iię- 
* zynai r»dovi » mistrzostwa tenisowe 
Niemiec przy uaziali rakiet 17-tu 
jjaństw. Z Polski biorą udział Ję- 
drzęjowśLa, V**lkmer - Jacobsen, 
Hebda i Tarłowski. Jak dotochezas 
wyeliminowana zostołu jedynie Volk 
lTier • Jacobsen, która przegrała ? 
N iemkf Websr 4:6, 4:C.

Jędrzejowska wygrała walkowerem 
z Niemką OlumenfeM - Haepp Heb- 
ca pokonał łatwo Niemca Bchuotera 
6j9, 6:2, 6:0. M b-ugiem spotkaniu 
Hebda Walczył z Niemeem dr. Ty

Mecz Polska— Htemcy
w  b o k s i e

W  7 ’; F;'ku v °nferencii,  jaką 0db*K- 
w  mtdzie ę w ładze  V A 7 PĆ • vP 2 P  p to \ o z .  > z  prezesem

b S E R k i p S t ' 6™' W!a'ono. że mecz 
&  w dn u i S  odbędzie
—  " f f l .  b- '• «a Maiio-«»ojska Polskiego.

Fwra-szym  przeeiwnik.em Tar 
• aw;skiego był Niemiec Pa Jj iv. Zv . 
c ię z f ł  tarłow sk i 6:2, 6i8, 6:8. W 
spotkaniu z 'Węgrem Bani - lorłow- 
ski odniost również Zwycięstwo 7:6 
6:2, 3:7. ‘ ’

Dziś Tarłowski spotka sie Cram-
k , T >  “ 1 Jugosłowianń temKuk-uiicwicem.

k e k k o a t f e c i
z a g r a n i c a

KucharsKr j Sznajder, - solowi 
aUoa,-icci, startować bidą w itóact* 
‘  J 1 , 6 ns "Ji-fdzynarodow.h
* t  o f  7  A ^ f ^ a w i e ,  „j,n f.i., a rugi za^ o tyczce. 8 m.
Kucharski startować tomzie w Mai 
moc- (Szwecja).
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W i ę z i e ń  n r .  8 3 6
P o w r ó t  d o  ż y c i a  p o  25 l a t a c h  w i ę z i e n i a

Frankfurt —  je s t  to nietylko  
nazwa jednpgo z największych  
miast niemieckich, ale jest to rów­
nież nazwa olbrzymiego w ięzienia  
amerykańskiego w  Eddywille, w 
stanie Kentucky. Jes t  to jedno z 
najnowocześniejszych i najbar­
dziej warownych więzień. Kom­
pleks olbrzymich szarych budyn­
ków- zamyka w swoich mu 
rach niebezpiecznych przestęp­
ców. Jest to istna forteca, a w y­
sokość budy nków przekracza nor 
malną wysokość domów miej­
skich. Za zakratowanemi oknami 
siedzą ludzie szkodliwi dia społe­
czeństwa. Gdyby zechcieli zbun­
tować s ię  lub opuścić w iężące ich 
mury, w arsenale w ięzienia znaj­
dą s ię  karabiny m aszynowe i bom 
by gazowe, które utrudnią w szel­

k ą  chęć powrotu do normalnego  
życia.

W tej twierdzy, w tem więzie­
niu żyje 1500 mężczyzn, ubranych 
w szare kitle. 130u jakby żołnie- 
izy. Tworzą całą armję przestęp­
ców. Uwięzieni są wszyscy  za po- 
czwórnemi wrotami, 'k tóre odci­
nają ich od życia. Zrana rozlega  
się  dźwięk pobudki —  to sygnał.  
Ogolone głowy arnfji przestępców  
podnoszą się  i z n ienaw iścią  s łu ­
chają tego dźwięku. Muszą wstać

ść do ciężkiej pracy, trwającej  
8  godzin dziennie. W razie naj­
m niejszego nieposłuszeństwa lub 
uchylenia się  od roboty grozi 
ciężka kara. W w ięzieniu  panuje  
rygor wojskowy. Jes t  to jedno z 
najcięższych więzień w \m ery-  
ce, a najkrótszy czas pobytu w 
niem wynosi 10 lat.

odzyskał wreszcie w olność i za 
przesłane mu pieniądze postano­
wił opuścić Amerykę i wrócić do 
ojczyzny7.

POWRÓT 1)0 ŻYCIA
Natychm iast  też po otrzyma­

niu wieści,  że odzyskuje wolność, 
napisał do swojej żony, którą po­
ślubił zanim został uwięziony. 
Napisał, że opuszcza więzienie i 
że chciałby powrócić, jeśli natu­
ralnie ona dotychczas na niego  
czekała. Otrzymał odpowiedź na­
stępującą:

„Jestem  szczęśliwa, że jesteś  
niewinny i wolny. Mieszkam ż 
moim bratem. Czekamy twojego  
powrotu".

Ił. więzień Nr. 830 odpowiedział  
natychm iast: .D r o g a  moja! Za­
mówiłem m iejsce na statku ,Uam  
plain". Powrac-am do Francji.  
Czy jedziesz ze mną"? Odpo­
wiedź przyszła potwierdzająca.

Wobec tego po 25 łatach życia  
za grubemi murami w ięzienia Jó ­
zef  W endlm g poraź pierwszy zo­
baczył swoją żonę, z którą się roz 
stał i poraź pierwszy w yszedł na

śv,iat Boży. Zrzucił coprędzej sza  
ry? kitel w ięzienny i przebrał się  
z radością w zakupione, nowe 
ubranie. Cieszy ł się jak dziecko, 
wracając do normalnego życia, 
jakie dane jest  wszystkim lu­
dziom. Na okręcie, płynącym do 
Europy, nie jechał już jako w ię­
zień Nr. 836. ale jako ..turysta". 
TaK napisał na liście gości okrę­
towych.

Józef Wendling, zapytywali'.-, 
jakich doznaje wrażeń powróciw­
szy cio życia, stwierdza, że ma u- 
czueie jakby' został powrócony do 
życia po 25 latach pozostawania  
w grobie. Kiedy przybyli do Di­
jon. we Francji,  rodzinnego mia­
sta b więźnia  Nr. 856, Jozef  Wep 
dling z radością rozpoznawać zna 
jome mury i wyszukiwał rzeczy, 
których nie było przed jego w y­
jazdem do Ameryki. Twierdził, że 
zaszło wiele  zmian i że zmieniło  
s ię  nietylko miasto, ale w łaśc iw ie  
i ludzie i cały świat. Nic dziwne­
go, Józef  W endling jes t  człowie­
kiem. który nie w idział wojny  
światowej, byl bow iem przez ten  
czas za murami więzienia.

i
NOWE ŻYCIE

Obecnie rozpoczął nowe życie 
r o n ie w a i  suma, którą otrzyma! 
od owego skruszonego morciercy. 
wynosi poważną kwotę ćwierć  
miljona franków, Józef  Wendling  
mógł się urządzić wcale nieźle.  
Zakupił mały domek, w którym  
osiadł wraz z żoną, a ponieważ 
przed uwięzieniem swojem praco­
wał jako mechanik i podczas po­
bytu we ..Frankfurcie" używane  
go niejednokrotnie do prac tech­
nicznych. dopełni) swego w y­
kształcenia i obecnie pracuje jako 
mechanik na linjaeh lotniczych  
między Francją  a .Ameryką Mok­
nę chwile od pracy spędza u s ie ­
bie. w swoim domku w? Dijon, w 
domku otoczonym wspaniałym  o- 
grodem. Ten ogród, pełen kwitną­
cych kwiatów i warzyw, jest  du­
mą b. więźnia  Nr. 836, który prze 
chadzając się po nim. wdycha peł 
ną piersią powietrze, i rozkoszuje  
się  swobodą i przestrzenią. któ­
rych brak tak odczuwał podczas  
25 lat swojej niezasłużonej po­
kima

W akacje g w ia zd  film ow ych
J a k  u p ł y w a }  a  l e t n i e  w y w c z a s y  p i ę k n o ś c i  z  H o l l y w o o d

RO M ANS, KTÓRY
Ż Y C IE

NAPI SABO

Jó ze f  Henryk Wendling, w ieś­
niak francuski, który wyem igro­
wał do Ameryki, został w r. 1919 
aresztowany w Louiscille pod za­
rzutem porwania dziecka. Sąd ska 
zał go na dożywotnie w ięzieńć i 
przewieziono go natychm iast  do 
-słynnego „Frankfurtu". Tu, Jó ­
zef Henryk M endling stał się 
więźniem Nr. 836 To 25 latach  
pewien stary człowiek z’ Louio- 
Mille, leżąc na łożu śmierci, w e­
zwał duchownego, któremu w 
ostatniej spowiedzi wyznał, że to 
on w łaśnie porwał i z* morf to wał  
VItnę. Keller, córkę bankiera, o 

której porwanie posądzony byl 
Józef  ID liryk W endling niewin­
nie odsiadujący więzienie od lat 
dó-tiu. Skruszony morderca pro­
sił przytem duchownego. aby  
wszystkie jogo pieniądze przeka­
zał AYemllinyowi. które Ty U prze­
cierpią.! przez niego.

Vv ten sno-ób Józef  M-ćciidbiic-

Nietylko zwykli śmiertelnicy,  
ale i s ław etne gwiazdy z. Holly­
wood marzą także o spędzeniu  
bodaj krótkiego czasu, na swobo­
dzie, bez pracy i bez obowiązków, 
jakie nakłada na nie pozornie m, 
ły, a przecież trudny zawód 
gwiazdy filmowej.

Każda z piękności hollywodz-  
kich spędza wakacje na swói 
sposób, urządzając się tak. aby 
uniknąć wszystkiego, co ją nuży 
i co jest obowiązkowe, a liato- 
miasl aby poprostu ten czas krót­
kiego urlopu (urlopy ,star“ są 
bardzo krótkie, gdyż wytwórnie  
unw rykań.-kie, które ciągle nakrę­
cają nowe filmy, nie [wzwalają  
swoim gwiazdom na* zliyt długie  
wakacje) spędzić możliwie przy­
jemnie i beztrosko.

—  Jeśli chodzi o moje wakacje 
— oświadczyła Teamie Harlow — 
to staram się spędzić jc przeby­
wając jakiirtj-więcej na słojiću i w 
wódzię. \

Okazuje się więc, 'żc p la(yiio- 
wo-włosa i fotog -nic.zna Jean no 
wstaje podczas urlopu o godz.. 5 
rano i coprędzej wskąkuje do 
basenu, który znajduje się  tuż 
przy jej willi .  Oddaje się  przez 
czas dłuższy swojemu ulubione­
mu sportowi pływackiemu, i o  
k;'d;l;  —  malt- śutadume — o-

czywi.śeie takie, aby gwiazda nie 
utyła i nie zepsuła sobie linji. 
Potem mała przejażdżka automo­
bilem i znów plaża i stonce —  j -- 
śli dopisuje pogoda. Jeśli p oga­
da j e n  brzydka, Jeanne Harlow  
czyta wtedy na pociechę roman­
se kryminalne, za którem? prze­
pada. Pozatem Jeanne Harlow 
podczas swoich wakacji nigdy  
n :e używa ani różu. ani szminki,!  
ani męwet pudru, tw "ciząc. ż c 1 
dla zachowania urody konieczne 
jest  danie skórze odpoczynku, 
przez nieużywanie szminek. Oczy 
wiście, że w ramach urlopu prze­
widziane są także kwestje toale­
towe. Jak się  okazuje, p iękni  
miss Harlow prawie cały dzień 
spędza "brana w kostjum kąpiele  
v y z. białej wełny, lub conr jwy-  
żej. jeśli uży.-.a prze ja ‘ 'ż.ki auto­
mobilem lub gra w golfa  —  w 
krótkie- białe sytdmiki wełniane.

A inne gwiazdy?
i .  MnKaićfca s l .  ga północy,

piękna Greta Garbo. 1 w1 so ­
no najlepiej spędzać wakacje
nad morzem. Kąpie się  wtedy dlu
go i w ypływa daleko od brzegu. 
Jeśli kogo interesują  upodoba­
li ;a toaletowe Grety —  to trzeba  
dodać, że przekłada ponad wszy&t 
ko kostjum kąpielow; z białej 
w b n j ,  podczas kiedy inna. nie-

rtlniei sławna gwiazda. Carola 
Lombard, wz.budz.ila sensację, u1 
bazując się na plaży w czerwonym  
slipie : w skąpym staniczku.

„ G r a n a t o w e  p a n n y
D ow iaduję’ s ię  z prasy, że na 

ulicach W arszawy ukażą się  n i e ­
bawem pięknie umundurowane  
kobiety-policjantki. Kostjum p a n ­
ny posterunkowej będzie się  upo­
dabnia! w kroju do obecnego mun­
duru męskiej policji w połączeniu  
z ubiorem Szkotów w dolnych po­
łaciach. „Granatowo panny", bc 
taka im przysługuje analogiczna  
nazwa, będą spełn iać w sto licy  te 
trudne i delikatne zadania, dla 
których lęka męska jest nazbyt  
szorstka i twarda.

narodzie pewna kurtuazja
Uważani, że złodziej, przyłapa­

ny na gorącym uczynku, n .e b ę­
dzie staw iał oporu. Przeciwnie,  
ujrzawszy policjantkę, zdejmie  
swą cyklistówkę. skłon’ się  
wdzięcznie i rzeknie słodkim g ło­
sem :

Należy zatem odnieść się z u . 
znaniem do tej inowacji. Zawód m^s 
policjanta natrafia bowiem nieraz  
na kwestje tak subtelne, że tylko 
delikatna kobieca rączka potrafi  
je ugłaskać, i załagodzić. Aby u 
niknąć ewentualnej przesady w 
subtelności każda policjantka bę­
dzie nnała u boku auiomatyczny  
pistolet.

Z dr u £iej strony obowiązuje  
również inne ustosunkowanie się 
dc granatowych panien ludzi, po­
pełniających policyjne wykrocze­
nia. Istnieje przecież jeszcze w

Coś fil<3 * dam
J o s e p n i n a  R a c k e r  o . . .

Podczas nagrywania sceny do 
filmu „Księżniczka Tam-Ti.m" 
czarna gwiazda Josephinc J3a> 
ker wystąpiła przybrana w ko­
szulkę nocną z grubego madapo- 
lamu, zapiętą wysoko pod szyję  
i ozdobioną sutemi falbanami. Po 
prostu nie można sobie w y o b u -  
zić, w jaki sposób podobny ę - 
gzemplarz damskiej bielizny, z 
tak baidzo odległej epoki, nmgł 
si» po dziś dzień zachować.

Josephinc czuła się  w tej kre­
acji doskonale i oświadczyła jed­
nemu z dziennikarzy, że tego ro­
dzaju dessous nic są jej obce, 
gdyż kiedy jako dziecko mieszka­
ła w dzielnicy murzyńskiej w te­
dy największy szyk wśród czar­
nych elegantek stanowiły panta- 
lony b :ałe i możliwie długie. Ona 
sama, jako lu-letnia dziewczyn­
ka, nosiła takie w łaśn ie  dessous,  
ozdobione u dołu falbankami z 
gruba koronka i nie ominęła żad­

nej okazji, aby manewrować w 
ten sposób, żeby spod krótkiej s u ­
kienki wyglądała jaknajwiększa  
llosi sięgających prawie do ko­
stek falbanek panti-Jonów .

—  Pardon, madame!
Poczem poda jej ramię I od­

prowadzi do komisarjatu, prawiąc  
po drodze miłe komplementy.

To samo z pijakami Kęeze, że 
każdy, nawet najbardziej zalany  
łacet, wykaże na tyle taktu, aby 
nie stawiać dam.e oporu.

O czywiście zasadniczą rolą po­
licjantek będą sprawy ściś le  ko­
biece. Sądzę jednak że w  nagły ch 

sprawach (kradzieże, 
włanu^nia), nie odmów ią również  
swojej kobiecej interwencji.  Co 
zaś do spraw kobiecych, których  
aż nazbyt w ie le  policja nu do z a ­
łatwienia, to tu dopiero jes t  istot­
na korzjśc inowacji.

Bo przecież każdy policjant jest  
jednak mężczyzną. A czyż męż­
czyzna potrafił  kiedy zrozumieć 
zagadkę dusze kobiecej? Obecnie  
sprawa jest  na dobrej drodze. Te­
raz to już panie między sobą naj­
lepiej sio dogadają. Zyska na tem 
estetyka t. zw. „życia nocnego  
stolicy", która obecnie aż  nazbvt 
często ujawnia grube minusy.

A zatem powodzenia, kochane 
panie posterunkow e! Życzę powo­
dzenia !

Rano mamcure, fryzjer, ondu­
lacja, karmienie dziecka, m acie­
rzyństwo, a w nocy... pistolet.

Jur.

Jak zdobyć czar
r a d z i  J a n e t  G a y n o r

.Mila gwiazdka umcr\kansh;‘r 
Janet Gaynor, która zdobyła so­
bie tak wielkie powodzenie niety 
le dzięki swojej urodzie, ile dzię­
ki temu, że posiada ogromną do­
zę czaru-i wdzięku, zapytana, w 
jaki sposób kobieta może stać się  
czarującą, Oświadczyła, że jest  to 
Sprawa pewnego w dzięku wrodzo­
nego, którv jednak każda kobieta 
może sobie wyrobić.

Zdaniem miłej gwiazdki, kobie­
ta powinna przedewszystkiem u ni 
kać wszelkiej sztuczności i zbyt­

niego wystudiow ania żarów no., rc 
chow, jak i sposobu wyrażania  

■się, czy mimiki Kobieta piękna i 
czarująca powinna być natural­
na, swobodna, nieskrępowana, po­
winna mówić, śm iać się, poru­
szać. czesać i ubierać się tak, 
jak nakazuje jej w łasn a  indy­
widualność. a wtedj uzyska n ie­
zaprzeczony czar, który odtóżni 
ją od tysiąca zmanierowanych, 
wymuszonych piękności. A

Takie to proste, a zaiazem  ta­
kie —  trudne...

A n t o n i  M a r c z y ń s k i  1 4 3

Ze m s ta  H in du sa
Powieść egzotyczna

Pomimo żelaznego kagańca cenzury, wiadomość o zbrodniach  
w Pendżabie rozeszła się po całych Indj..ch, wywołując olbrzymie 
wzburzenie, k tó ie  znowu uśmierzy! Gaiidhi. On to właśnie ocalił  
życic oficerom-saclyslom. Jednemu tylko na szczęście nie zdołał 
przeszkodzić w swojej pasji cz nienia dobrze wrogom, m ianowicie  
temu, że krwawy generał Dyer przeszt dl do historji i jego hańbą 
okryte nazwisku pozostanie na z iw sze  na najsmutniejszych kar­
tach dziejów ludzkości obok nazwisk innych ludzi - potworów.

M'ieści o tych wypadkach dotarły również do Czao-pmg i w y­
wołały. swojego rodzaju zadowolenie u Bahadura Pagana.

—  Dobrze im tak tym łatwowiernym d uniom, którzy za Anglję  
szli walczyć z Kłamcami, dostali teraz nagrodę, na jaką sobie za­
służyli swoją głupotą, —  mawiał przy każdem spotkaniu z siostrą.

Były to całkiem wyraźne a lu .je  do jej starszego syna. lecz uda­
wała że ich nic rozum k. Aż pewnego razu Bahadur, poznec-awszy 
się, jak zwykłe, nad nieobecnym Pr.ikaszem i nad jego „sluż.U- 
twcin" wobec Anglików, tfoefił „nadprogramowo":

— Chciałbym go jeszcze zobaczyć przed śmiercią.
Radża prawdopodobnie coraz częściej m yślał o swojej śmierci, 

gdyż Zaczął przebąkiwać o zamiarze wybudowania sobi grobowca.
—  Skoro nie mogę być pochowany tam, gdzie moi przodkowie, 

nie chcę łeżt-ć w ziemi, jak nieczysty parja.s. *
N ajs ław niejsze  architekt hinduski, sprowadzony aż z Buniba- 

ju przywiózł z .-oba gotowe plany niedużego mauzoleum, ale Ba­
hadur zrazu nie chciał ich obejrzeć.

—  Pragnąłbym mieć coś na miarę. Tadż Al a Im i w Agi a. tylko w 
zupełnie innym stylu, —: rzekł.

Architekt spojrzał nań. jak na n ieuleczalnego w arjata.
— Dostojny radio, czy zdajesz sobie sprawę z tego. ileby to 

musiało kosztować?!
Kiedy zaś dostąpi! zaszczytu obejrzenia skarbca w podziemiach  

pałacu, wysunął inne trudności
—  Widzę z przyjemnością, żc pieniędzy nie brakłoby tu nawet 

na drugi Tadż Ąfahal. ale najdostojniejszy radżo, budowa takiego  
gmachu trwałaby z ćwierć wieku. Gonajmniej!

—  Za długo, za długo — .w estch n ą ł icsiążę, Pagan. — nie do­
czekałbym końca budowy, dam przecl sobą życia niewiele, najw y­
żej parę lat.

—  Ależ. wasza królewska wysokość! —  zaprotestował Dcwa- 1 
dattta, —  ja chociaż starszy o dwa dziesięciolecia, nic myślę j -sz  
cze o śniiciei,  a... j

—  Bo wogóJe mało myślałeś w życiu,— wtrącił radża,— a nic 
tak nie spala człowieka, jak myśli dociekań.a i pragnienia...  n ieza­
spokojone, — dodał ciszej. —  T dlatego przeżyjesz mnie n a p e w n o !

Architekt miał wiele kłopotu z Bahaduic-m; cokolwiek naszki­
cował, było jeszcze niezbyt piękno dla tego pomy lonego klienta.

—  To musi być tal* upiornie szpetne, by odstraszało turystów,  
a nie wabiło ich tutaj. N ie  życzę sobie, żeby ta t izoda poszukiwa­
czy wrażeń zakłócała mi spokój po śmierci i Wałęsała się  dokoła 
mojego sarkofagu, wykrzykując swojo, zachwyty... tegoby jeszcze  
b ra low alo:.. po angielsku, —  tłumaczył budowniczemu.

Ów zaś zniecierpliwił się wkońcu i wykonał model brzydkiej,  
niesymetrycznej wieży, w kształcie ręki wyciągniętej ku niebu z 
zaciśniętemi palcami.

—  Niezła, — pochwalił radża, —  tylko żadnych balkonów pro­
szę nie robić, aby mi tam jaki turysta nie lazil po nieb dla pięk­
nego widoku

V widok mógł być przepiękny, gdyż v, leża miała liczyć prawie  
sto metrów wysokości i radża wybrał pod r.ią najwyższe w zn ies ie­
nie na połudpioWym brzegu Noa - Diding.

Budowa tego dziwacznego mauzoleum trwała zgórą cztery lata, 
W ciągu tego czasu w  Indjaeh .zmieniło się. wiele. Krótkowzrocz­
na polhyka i duma rządu zraziła ao Anglji nawet najbardziej jej 
oddanych Hindusów, nawet Gandhiego, który pomimo rzezi w  Am- 
ristar aż do końca roku 1919-go był gorącym zwolennikiem współ­
pracy w Imperjum. M roku l'J2u ym Gandhi proklamował ofic ja l­
nie swoje hasło .iNiewspółpracy", która strzeszczala się  p ierwot­
nie w ośmiu punktach: »

1 ) zrzeczenie się wszelkich ty tulow, orderów i urzędów
2 ) bojkotowanie pożyczek rządowych,
3) strajk sędziów i rozstrzyganie sporów arbitrażem przjwwt-  

nynj, .
t ) bojkot szkół rządowych.
5) bojkot Rady Reform konstytucyjnych ,
6 ) bojkot uroczystości rządowych i funkcyj oficjalnych,
7) nieprzyimowanie stanowisk w żadnych urzędach, ani w? 

wojsku,
8 ) popieranie przemysłu rodzinnego, a bojkot towarów angiel­

skich.

M praktyce całego tego programu nie dało się wykonać. Sto­
sunkowo na najwyższą skalę wprowadzono w życie punkt ósmy, 
zwany po hindustańsku „Swadeszi" i to w łaśnie  było najdotkliw­
szym ciosom dla przemysłowców i kupców angielskich. Eksport ich 
towarów do Indyj zmalał zastraszająco a wyśm iewany przez nich 
kołowrotek, na którym za przykładem Gandhiego cały naród zaczął 
prząść swoją odzież, podminował potężne fabryki z Manchesteru.

Rząd odpowiedział represjami, chcąc wywołać rozruchy; wolał 
je, niż tę i ega Iną wojnę ekonomiczną, wobec której był bezsilny.  
Rząd postawił na swojem. Przez kraj przebiegła fa la  strajków, po­
gromów i walk ulicznych, a ponieważ Gandhi chciał znowu uśmie­
rzyć- wzburzenie umysłów, aresztowano go ponownie i skazano pra­
womocnym wyrokiem na sześć lat w ięzień.a .
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